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szantaż nie udał sie! 


Spokojne i zdecydowane stanowisko ZSRR poło- 


żyło kres prowokacyjnej kam- 
panii anglosaskich podżegaczy 


MOSKWA (PAP). W komentarzu do ostat- 
nich manewrów rządu amerykańskiego w związ 
ka z sytuację w Niemczech „Tzwiestia** pod- 
kreśla, że polityka USA znalazła się obecnie 
w ślepym zaułku. Awanturnicze posunięcia 
Anglosasów w Niemczech zwróciły się przeciw- 
ko nim samym, a kampania szantażu i psycho- 
zy wojennej, podjętą wokół sprawy Berlina, 
spełzła na niczym wobec spokojnej 1 zdecydo- 
wanej postawy władz radzieckich. 

Świat przekonał się raz jeszcze — pisze 
dziennik, — że słowom radzieckim towarzyszą 
zawsze czyny. Związek Radziecki, który — 
zgodnie z Umową Jnłtańską i Poczdamską — 
przyjął na siebie szereg zobowiązań, wprowa- 
dza je konsekwentnie w życie w swojej strefie 
Е 


Ргомокаїог2у z USA 
przy pracy 


Najpierw były kule wymierzone z pistoletu 
najemnego mordercy w pierś Palmiro To- 
gliatti, wodza włoskiej klasy robotniczej. 

W kilka dni później bomba rzucona przez 
najemnego mordercę zadała 33 rany tow, To- 
kudo, sekretarzowi. generalnemu Japońskiej 
Partii Komunistycznej. 

Powszechnie wiadomo, że | Palmiro Toglat= 
ti i Tokudo znajdowali się na liście działaczy 
robotniczych, których 'działalność uznana z0- 
stała za szczególnie niebezpieczną діа ame- 
rykańskich glołdziarzy, liście opublikowanej 
niedawno przez amerykański Departament 


Stanu. Rząd amerykański уута? wzywał 
do zniszczenia, do zamordowania: tych działa- 
czy robotniczych, którzy odwa demasko+ 


wali politykę amerykańskich  mperialistów, 
zmierzającą do przekształcenia niezależnych 
państw Europy, Azji 1 Afryki w kolonie USA, 
a narody tych krajów w niewolników dolara, 

Dla nikogo dziś nie ulega wątpliwości czyja 
wola dyrygowałą rękoma  zbirów-zamachow- 
ców faszystowskich. Za mordercami stoją jak 
cienie agenci- prowokatorzy wywiadu USA. 
Pisze się dziś zresztą o tym nawet w prasie 
zachodniej, a w swoim cyniźmie rządzące ame 
rykańskie kliki gangsterskie nie usiłują nawet 
prostować faktów przytaczanych przez prasę, 

Trudno zresztą byłoby przeczyć. Ogłoszona 
przez Departament Stanu lista rewolucyjnych 
działaczy robotniczych, niewygodnych Бап- 
kierom USA; do zniszczenia których nawoły- 
wali jest dokumentem, którego obalić nie spo 
sób. 

Zbrodnicze zamachy na życie wodzów wło- 
skiej i japońskiej klasy robotniczej są tylko 
jednym ogniwem w łańcuchu podłych prowo- 
kacji organizowanych i finansowanych z bez 

ieraz otwartością przez imperialistów 


czelną n 
amerykańskich we wszystkich niemal kra- 
jach Świata w tej liczbie w samych Stanach 


Zjednoczonych. 

Truman i Dewey, Marshall i Clay, 
stali i Dulles, cała sfora pomniejszych agen- 
tów imperializmu amerykańskiego zazdrościła 
laurów Goeringowi і Himmlerowi, Goebbelso- 
wi i Rosenbergowi, hitlerowskim , mistrzom 
prowokacji i mordu. 

Tę właśnie hitlerowską prowokatorską szko 
łę poznać można } w ostatniej prowokacji za- 
stosowanej przez władze amerykańskie wo- 
bec Partii Komunistycznej Stanów Zjednoczo- 
nych i jej przywódców tow. tow. Fostera, 
Dennisa i innych, których aresztowano pod 
zarzutem, Że działalność ich podobnie jak 
i działalność Partii nosiła rzekomo charakter 
wywrotowy. (ЖОМ 

"Ukartowany z góry cel tej afery jest jasny 
i inspiratorzy tej kiepsko zaaranżowanej pro- 
wokacji nie ukrywają go bynajmniej. Idzie 
im o rozwiązanie Komunistycznej Partii Sta- 
nów Zjednoczonych, zapędzenie jej w. podżie- 
mie, aresztowanie i uwięzienie jej działaczy, 
a przede wszystkim o zastraszenie społeczeń- 
stwa amerykańskiego, o utrudnienie kampa- 
nii wyborczej trzeciemu kandydatowi na Pre 
zydenta USA Henrykowi Wallace'owł, które- 
do rosnące wpływy wśród postępowych kół 
społeczeństwa amerykańskiego coraz bardziej 
niepokoją | Trumana i Dewey'a 

Można nie wątpić, że prowokatorom amery 
kańskim nie powiedzie się lepiej niż ich hi- 


Forre- 


okupacyjnej i walczy o realizację tych posta- 
nowień w całych Niemczech. Najlepszym przy- 


kladem konsekwencji tej polityki jest decyzja | oczywi 


w sprawie aprowizacji Berlina. 


w sprawie Berlina 


„sprawy Berlina kontynuuje „Izwiestija 
— miało јейпак na ееп nie tylko bezskuteczne 
е, szantażowanie Związku Radzieckie- 
odziło tu równoczośnie о nacisk na naj 


go. Ch 
Rozdmuchiwanie psychozy wojennej wokół |słabsze i najmniej pówne ogniwa Unii Zachod 
-– OOOO 


Uchwały Rady Ministrów 


Zmiana dekretu o urlopach pracowniczych- Dekret o uregu- 
lowaniu opłat komornianych 


WARSZAWA РАР, — Analogicznie do przy- 
jętej w czerwcu br, uchwały o państwowej ak- 
cji oszczędnościowej Rada Ministrów na posie 
dzeniu w dniu 24 bm. powzięła uchwałę, do- 
tyczącą oszczędności w instytucjach i organi- 
zacjach społecznych w samorządzie gospodar- 
czym i zawodowym. Przewidywane oszczędno 
ści w tych instytucjach wyniosą ok. 21 miliar- 
dów zł, co łącznie z państwową akcją oszczę- 
dności da krajowi około, 130. miliardów zło- 
tych до końca br..Uchwała przewiduje w. wy- 
żej wymienionych organizacjach zastosowa- 
nie oszczędności w wysokości nie mniejszej 
niż 2,3 proc, kwoty całorocznego budżetu na 
rok: 1948, 

Ponadto Rada Ministrów uchwaliła dekret 
o zmianie obowiązującej od roku 1922 ustawy 
o urlopach pracowniczych. Na podstawie tej 
uchwały uzyskują prawo do urlopów pracow- 
nicy drobnych zakładów pracy (zatrudniają 
cych do 4 pracowników) , dotychczas pozba- 
wieni urlopów wypoczynkowych. Nadane zo- 
stało również prawo do urlopów pracownikom 
młodócianym już po upływie półrocznej pracy 
w danym zakładzie w wysokości 7 dni. 

Przyjęty dekret przewiduje, że urlopów wy- 


роступкомусћ udziela się zasadniczo w czasie z rodzinami. Wśród: opuszcza, 


od 1 kwietnia do 31 października i od 1 grud- 
nia do 28 lutego. Wynika z tego, że w marcu 
i listopadzie nie można przymuszać pracowni- 
ków do wykorzystywania swych urlopów. 

Następnie odbyło się pierwsze czytanie pro- 
jeklu dekretu o wynajmie lokali, którego osta 
teczne przyjęcie przez Radę Ministrów nastąpi 
we wtorek dnia 27 bm, 

Projekt ten przewiduje uregulowanie opłat 
komornianych za wynajem lokali mieszkal: 
nych I użytkowych w stopniu, umożliwiającym 
racjonalną eksploatację oraz bieżące | kapital- 
пе remonty. Dla pokrycia kosztów, kapitalnego 


|niej, а mianowicie na Francję i Beneluy, хач 


niepokojone ostatnimi posunięciami  Anglost 
sów w Bizoni. 

Zasadniczym celem konferencji Unii Zachod- 
niej w Hadze było właśnie stłumienie tej nie- 
pożądanej dla Anglosasów reakcji we Francji 
i w krajach Bonelugu, zastraszenie tych państw 
„konfliktem berlińskim", oraz jeszcze silniej: 
Sze przywiązanie ich do rydwanu атегукай- 
skiego. Pod osłoną tajemnicy, którą okryte 
były rozmowy haskie, odbywało się  usilne 
przekonywanie „wahających się partnerów. blo- 
ku zachodniego**. 


remontu domów mieszkalnych przewiduje się 
powołanie ogólnokrajowego oraz powiatowych 
i miejskich Funduszów Gospodarki Mieszkanio 
wej. Dotychczasowe opłaty za świadczenia po 
zostają w. mocy, 

Podwyżka czynszów komomnianych nie do- 
tyczy pracowników państwowych, samorządo+ 
wych oraz wszystkich innych osób, których 
główną podstawą utrzymania jest stosunek 
pracy najemnej lub zawodowa twórczość, dzia 
łalność naukowa, artystyczna, literacka 1 pu- 
blicystyczna, nie dotyczy również emerytów, 
osób pozostających chwilowo bez pracy itp. 


Francuzi opuszczają Berlin 


BERLIN (РАР) Agencja ADN donosi, Фе 
w ostatnich dniach zaobserwowano duży ruch 
w punkcie pogranicznym Marienborn w związ: 
ku z masowym napływom Francuzów, wyjeż- 
dżających z Berlina, 

W dniach od 16 do 21 lipca granice między- 
strefową przeszło 553 przedstawicieli ‘francu 
skiego zarządu wojskowego w Berlinie razem 
ych miasto za- 


Marie toruje drogę de 


ха 
do objęcia 

PARYŻ (PAP). — Andre Marie, któremu 
prezydent Auriol) powierzył misję utworzenia 
nowógo gabinetu, wygłosił w sobotę przed po- 
łudniem przemówienie w Zgromadzeniu Naro- 
dowym. W przemówieniu tym, którego oczeki- 
wano z wielkim zainteresowaniem we francu- 
skich kołach politycznych, Marie zakreślił pro 


Pomoc ZSRR 


reakcyjnej dyktatury 


gram przyszłego rządu. 

odniesieniu do problemu niemieckiego 
Майе oświadczył, że zalecenia konferencji lon 
dyńskiej oraz stormułowanie przez Generalne 
Zgromadzenie zastrzeżenia, które przyszły rząd 
zamierza wziąć pod uwagę, będą stanowiły 
podstawę polityki francuskiej wobec Niemiec. 


dla Bułgarii 


Redukcja długów wojennych o 50 procent 


SOFIA PAP. — Radziecki charge d'affaires 
w Bułgarii — Lewiczkin zawiadomił rząd buł- 
garski, że rząd ZSRR — uwzględniając proś- 
bę Bułgarii — postanowił wyrazić zgodę na 
zmniejszenie należnych mu na mocy traktatu 
pokojowego odszkodowań wojennych. 

Rząd radziecki zgodził się obniżyć o połowę 
z 9 milionów dolarów do 4 i pół miliona — su 
mę należną Związkowi Radzieckiemu z b. @k- 
tywów. niemieckich w Bułgarii. Równocześnie 
ZSRR zrzekł się pretensji do sumy 2.970 milio 
nów lew z tytułu szkód wyrządzonych na tych 
aktywach w okresie, kiedy znajdowały śię 
опе pod kontrolą b. bułgarskich organów rzą: 
dowych. 

Rząd radziecki postanowił również przeka- 


tlerowskim mistrzom. Wcześnej trochę, czy 
późnej broń prowokacji, której używają obró- 
ci się przeciw nim i jak bumerang spadnie na 
ich głowy. 

W tej trudnej chwili, jaką przeżywa dziś 
amerykański ruch robotniczy, pragniemy zape 
wnić robotników USA, że ich polscy bracia-ro 
botnicy są z nimi. Święta sprawa wyzwolenia 
klasy robotniczej © którą toczycie dziś tak 
cieżkia boia — zwycięży! 

E. U. 


таё Bułgarii urządzenia handlowe i transpor- 
towe, należące do ZSRR w Bułgarii za poło- 
wę ich wartości, ustalonej pierwotnie na sumę 
576 milionów lew. 

Rząd bułgarski wyraził radzieckiemu charge 
d'affaires podziękowanie /za decyzję rządu 
ZSRR stanowiącą nowy dowód przyja: 


Aresztowan e wstólwinnych 


tragicznej śmierci 24 harcerek 


WARSZAWA PAP, — U Prezesa Rady Mini- 
strów odbyła się 24 bm, konferencja 2 udzia- 
łem zainteresowanych ministrów i przedstawi- 
cieli organizacji społecznych, które prowadzą 
w bieżącym sezonie obozy letnie, 

Konferencja poświęcona była sprawie omó- 
wienia całokształtu spraw, związanych z do- 
chodzeniami, prowadzonymi przez odpowied- 
nie władze przeciwko winnym wypadku na je- 
ziorze Korbno. 

Jak wiadomo, w toku dochodzenia areszto- 
wani zostali: administtator zespołu rybackiego 
Terlecki Wacław i przewoźnicy Markiewicz i 
Rudnicki. 

Po konferencji wydano szczegółowe zarzą- 
dzenia, mające na celu zapewnienie wszystkim 
obozom maksymalnego bezpieczeństwa. 


obserwowano oficerów różnych stopni wojsko- 
wych do pułkownika włącznie. Niektórzy z ofie 
erów francuskich oświadczyli, że masowy wy- 
jazd Francuzów z Berlina wywołał duże nie- 
zadowolenie w tamtejszej kolonii amerykań- 
skiej. 

Według tej samej agencji, zanotowano szo- 
rog wypadków przechodzenia międzystrefowej 
granicy przez oficerów amerykańskich, którzy 
omijnją posterunki radzieckie, 


Gaulle'owi 


we Francji 


Marie wystąpił w swym przemówieniu ja- 
Ко całkowity zwolennik planu Marshalla, pod- 
kreślając równocześnie trudną sytuację gospo- 
darczą, w jakiej Franćja się obecnie znajduje. 
Według słów Marie, brak dewiz stawia pod 
znakiem zapytania handel Francji nawet z jej 
sąsiadami, 

Marie podkreślił konieczność daleko idą: 
cych wewnętrznych reform 1 zapowiedział, że 
rząd jego zwróci się do parlameniu z wnio- 
skiem o przyznanie specjalnych  pełnomoc» 
nictw w dziedzinie ekonomicznej. Przemysł 
znacjonalizowany znajdzie się „pod specjalną 
opieką" rządu. 

Marie oświadczył, że w razie przyjęcia je- 
go programu, powoła do życia ścisły gabinet 
złożony z wypróbowanych | zasłużonych роі 
tyków. Ten mały gabinet o ograniczonej ilości 
członków będzie miał nazwę — według projek 
tu Marie — „Stałej Rady Rządowej”: 

Po przemówieniu Marie, przyjętym życzli- 
wie przez prawicę i centrum, rozpoczęła się de 
bata. Jako pierwszy zabrał głos poseł komuni- 
styczny — Billoux, oświadczając, że rząd, któ- 
ry Marie zamierzał utworzyć, stanowi dalszy 
krok w kierunku dopuszczenia de Gaulle'a do 
władzy. 

PARYŻ PAP, — Francuskie zgromadzenie 
narodowe po całodziennych debatach 352 glo- 
sami przeciwko 110 udzieliło desygnowanemu 
premierowi radykałowi Andre Marie tzw. inwe 
stytury, tj. upoważnienia do sformowania no 
wego. rządu. 


Narada aktywu PPR 


w Filmie Polskim 
Dziś, dnia 26. 7. 1948 r. o godz. 10 odbędzie 
się w sali kina „Tęcza'* narada aktywu PPR — 
pracowników „Filmu  Polskiego'* poświęcona 
omówieniu uchwał Lipcowego Plenum KO PPR, 


| 
| 
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Całkowita izolacja КР] 


Zadna partia robotnicza nie bierze udziału w Kongresie Jugo- 
słowiańskiej Partii Komunistycznej 


MOSKWA (PAP). Korespondent  „Praw- 
dy** donosi; „Kongres Komunistycznej Partii 
Jugosławii, który zacząl się 21 lipca w Belg 


dzie, odbywa się w warunkach całkowitej izo- 
lacji ód międzynarodowego ruchu robotniczego. 
Ani jedna komunistyczna partia na świecie nie 
wydelegowała swego przedstawiciela, mimo, 
że Jugosłowiańska Partia Komunistyczna roze- 
słała liczne zaproszenia. 

Dec 
cji, 
Albanii 


gierskiej Partii P Rumuński 
tii Robotniczej it ikowicia 
zowały się z uchwałami Biura Infor 
odrzucając zaproszenie na kongre 
stycznej Partii Jugosławii. 

Wobec faktu takiej całkowitej izolacji, spe: 
cjalnego znaczenia nabiera w. 
przez jedną z 
na organizacja, która dla celów 
nych przyswoiła sobie nazwę Partii Komuni- 

wyśle swoich delegatów 
ycznej Partii Jugosławii. 
Wiadomo wszystkim, ża organizacja tą, która 
pojawiła w marcu 1045 r. jest trocistow- 
ską organizacją pozostającą na usługach po- 


Komuni- 


licji i wywiadu zagranicznego. Została ona 
zdomaskowana jeszcz w 19468 r. na lamseh 
prasy radzieckiej („Prawda'* z 18 kwietnia 


1046 r.), jako przestępcza, prowokatorska gru- 
ра trockistowska, Golem toj grupy było zwał 
елине „Partii Р w Szwajcarii, К 
broni inter robotniczej i 
cych arii, zwalczanie ruełu 
подо, i demokratycznego. 


Obrady polsko-czechosłowackiej 


rolniczej 


komisji 
WARSZAWA (PAP), W dniu 14 bm, roy- 
poczęły się w Warszawie obrady polska = ego 
chosłowackiej komisji roln utworzonej w 
ramach Rady Współpracy Gospodarczej Polski 
i Czechosłowacji. 
Z Pragi przybyła dolngacja czechosłowncka, 


skiej „Partii Pr szeroko z 
narodowym ruchu robotniczym nieraz demasko 


„|wali wspomnianą szajkę, pozostającą па żoł: 


dzie przemysłowców 1 zagranicznego wywiadu 
imperialistów. 

Jest więc bardzo znamienne, że właśnie tn 

PALCE театри ачали 


Pod hasłem wa! 


ni w między” | prowokatorska, 


trockistowska organizacja z 
gruntu wroga dla międzynarodowego ruchii ró- 
botniczego і kowmuhistycznego, — wyraziła chę 
jak doniosła pewną zagraniczna rozgłośnia: — 
wysłania delegatów na zjazd Komunistycznej 
Partii Jugosławii. 


UN 
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Nr_203 


Ceny zboża — bez zmian 

WARSZAWĄ PAP. — W związku z notatką 
podaną przez część prasy w sprawie cen zbóż 
i przetworów „zbożowych, dyrekcja Państw. 
Zakładów Zbożowych komunikuje, że ceny pła 
cone za zboże mie uległy żadnym zmianom í 
podawane są bieżąco przez gieldy zbożowo - 
ыш) 


MECHANICZNA KASZARNIA 
F. SZYMAŃSKI i S-KA 


Sieradz, ш. Р. O.W. 34, tel. 132 
4678-k 
LERE PEBER RTN трт 


i poweót do polityki Roosevelta — idzie do wyju 
borów partia Wallace 


FILADELFIA, PAP. — Pierwsza sćsja 
konwencji partii Wallace'a rozpoczęla się 
23 lipca przy udziale 3-ch tysięcy delega- 
tów z całej Ameryki, wśród których prze- 
ważają przedstawiciele świata pracy, or- 
ganieacji młodzieżowych, kół intelektual- 
nych USA. Konwencja odbywa się pod ha- 
stem walki o pokój międzynarodowy i ро- 
wrót do polityki Roosetella, 


RZYM PAP. — Znaczne oddziały zmotory* 
zowańej policji włoskiej wtargnęły na teren 
fabryki „Breda” w Sesto вап Giovanni koło 
Mediolanu, gdzie przystąpiły do rewizji ma- 
nów. Na alarm syren zakładowych, do fa- 
był {асе robotników 2 inn 


złożona z 25 osób, z przedstawicielem minister 

stwa rolnictwa uż, Lumberkiem jako przewod- 
суш. 

e strony polskiej biorą, udział w obradach: 

cłonkowie zekcji polskiej Komisji рой рг 

wodnietwem dyr. dep rolnictwa CUP inż. 

Rzendowskiogo, 


Sprawca zamachu 


5 

oddał się w 

NOWY JORK (PAP). — Stefan Supina, któ- 

гу dokonał przed dwoma dniami zamachu na 
siedzibę ONŻ, zı ając z samolotu: środki wy- 
buchowe, oddał w ręce policji w New Ha- 

Ven; 

Supina będzie oskarżony o nielegalne po- 
jadanie materiałów wybuchowych. Policja 


na siedzibe ONZ 


. ss 
ręce policji 
przeszukująca teren niedoszłego zamachu, zna- 
lazia kopertę zaadrasowaną do Generalnego 
Zgromadzenia ONZ. W kopercie tej były pa- 
plery Supiny, wydane przez jedną z jednostek 
wojskowych, na których widniał duży napis 
czerwonym atramentem: „Mamy dość wojny—- 
chcemy pokoju”, 


Wpłaty na Wspólny Do 


WARSZAWA (КАР — SAP). — Stan konta | 
Centralnego Komitetu Budowy Wspólnego Do- 
mu wynosił na dzień 20 bm, 260744859 zł. 
Na sumę tę złożyły się wpłaty na cegiełki od 
członków obu рагі, wpłaty różnych instytu-| 
eji, oraz zbiórka 1-szo Majowa. Niżej załączo: | 
па tabelka daje dokladny obraz wpłat poszcze | 
gólnych wojewódziw oraz wpływ z innych 
źródeł: 

Woj. śląsko-dąbrowa! 471 zł 

Warszawa m, 424.504. „ 

Woj. poznańskie 16:543,374 v 

w wrocławskie 14.300.299, 
m. szczocińskie 


Komendant 


Рїазїе! Wyspy 


Łódź m, 10.738.087 „ 
Woj. krakowskie 10.221.612 
„  hydgoskie 10,188:250 „, 
„łódzkie 6.640.449. „ 
u warszawskie 6.010.286. „ 
„ gdańskie 5017817 „ 
„  kleleckie 4.707.502 „ 
u lubelskie 4.619.773 „ 
+ rzeszowskie 4.553.698 n 
u olsztyńskie 4.220.180 „ 
bialostockia 2.430.939 


z "wpłat różnych instytucji 
Ze zbiórki, 1szo Majowej 
um drob 


65.704.096 , 
33.111.833 
h 2.000 


(Nowela) 


ICiąg dalezy) 

Promień reflektora szybko odnala: 
be-Maru' (śród czarnej wody blyszi 
jak mól), obmacała szkunę z obu stron i 
legł na wodę... Wtedy Kołoskow, sygnalista 
i ja krzyknęliśmy razem: „Baczność”, 

We wzburzonej przez huragan, rozszala- 
łej wodzie tarzali się dwaj ludzie. Bili się. 
Ogłuszenie uderzeniami fal, gnietli, dusili, 
topili jeden drugiego, rozdziawiając usta, 
aby nabrać powietrza, zachłystywali się, 
ślepli w świetle reflektora, nie wypuszczA- 
jąc jednak gardła przeciwnika, Со chwila 
zapaśnicy wylatywali wysoko ponad poziom 
statku , ponad głucho jęczące morze i pa- 
dali w dół razem z falami. 

Fala rozdzieliła ich. Rzucili się znowu na 
siebie. Gdyśmy się zbliżyli do miejsca 
utarczki i rzucili linę, koniec jej uchwycił 
tylko jeden z pływaków... 

Był to Gutorow. 

Okrwawiony i osłabły, położył się twarzą 
do pokładu mamrocząc: 

— Тат na szkunie... 
den. 
— Pełną parą! — podał komendant Ко- 
łoskow. 

„miały“ drgnął, ale nie ruszył się z miej 
sca. 

— Rozkaz! — odpowiedziano z maszy- 
nowni. 

— Maszynownia! | 

Saczkow odpowiedział 
łego. 

Woda za rufą zbielała, kadłub zatrząsł 
się, zaskrzypiał od gwałtownych szarpnięć 
i zaczęliśmy się posuwać z szybkością stat- 
ku lewaru. 


Kosicyn... sam je- 


coś niezrozumia- 


Kołoskow kazał obejrzeć śrubę. Trzyma- 
la nas lina holownicza. Ogromny, napęcz- 
niały zwój liny kręcił się za rufą „Śmiałe: 
go“, hamując nasze posuwanie się i moż- 
ność manewrowania. Widocznie z pokładu 
Szkuny została zmyta cała masa liny manil- 
skiej i kuter, naskoczywszy z rozpędu na li- 
пе, poplątał i nakręcił na śrubę jakie sto 
metrów mocnego włókna. 

Zatrzymawszy maszynę, poleźliśmy do 
wody, by rozrąbać i rozplątać pętle, boc- 
man zaś tymczasem gzczękając zębami, mel- 
dował dowódcy, co się stało na szkunie, 

„„Kosicyn był przy sterze Guaorow oglą- 
dał linę W tym woda stłukła szybę na 
mostku szturmańskim. 

Usłyszawszy brzęk szkła, Japończycy za- 
częli walić w drzwi prowadzące na pokład, 
łutorow pobiegł do kajuty i umocnił drzwi 
wiosłem ( zasuwka była zbyt słaba). W tej 
właśnie chwili z jakiejś dziury, możliwie ze 
skrzyni na liny wylazł „туз^К“. Zdąrzył 
rąbnąć nożem koniec liny i rzucił się boc- 
manowi pod nogi szkuną zaś pochyliła się 
w tym momencie na burtę... Co stało się z 
Kosicynem, Gutorow nie wiedział. Wypil 
szklankę spirytusu i okręciwszy się liną, 
włazł znowu do wody, ponieważ nikt, prócz 
boemana nie mógł przebywać pod wodą 
dłużej niż pół minuty. 

Oczyściliśmy śrubę, lecz w dalszym ciągu 
staliśmy na miejscu. Walec został zerwa- 
пу, mutra rozklekotana. Motor зара}, jak 
zaszczuty zwierz, „Śmiały* nie mógł ruszyć 
nawet przeciw wiatrowi. 

„miały“ przekształcił się w boje, szkunę 
zaś unosiło coraz dalej i dalej, Reflektor 


[иче wyr 


Przemówienia wygłoszone na otwarciu 
konwencji, podkreślają konieczność utwo- 
rzenia nowej partii politycznej, która re- 
alizowałaby program postępowy wewnąt! 
kraju, oraz politykę pokojową w stosun: 
kach międzynarodowych. 

Przewodniczący komitetu narodowego wy. 
suwającego kandydaturę Wallace'a na pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych — Benson 


Policja włoska walczy z rokotnikami 


kladów, celem obrony robatników „Bredy” za- 
alakowanych w sposób brutalny przez policję. 
Oddziały policyjne zmuszono do wycofania się. 
Na znak protestu robotnicy fabryczni ogłosi: 
li kilkugodzinny strajk, 
Pod groźbą strajku 


powszechnego w całej 


prowincji, palicja musiała zwolnić sekretarza 
mediolańskiego związku elektryków, oraz 6e- 
krotarza związku pracowników budowlanych 


oświadczył, że nowa partia przedstawia nas 
rodowi amerykańskiemu do aprobaty pro- 
gram pokoju i dobrobytu, obrony praw o- 
bywatelskich w USA, walki г inflancją i 
atakami na prawa świata pracy w Ameryce, 

Benson zaznaczył że nowa partia nie bę- 
dzie szczędzić wysiłków, aby naród amery- 
kański dowiedział się prawdy о kryzysie 
moralnym i дон „który jest wyni- 
kiem rządów oligarchii finansowej 4 twoj- 
skowej w Ameryce. 

Przemówienie Baldwina, kierownika kam- 
panii wyborczej trzeciej partii, zawierało 
opis szykan i те rządu przeciw товпа- 
cemu ruchowi sktpiającemu się wokół ha- 
seł nowej partii 

Baldwin przypomniał słowa Roosevelta, 
wypowiedziane przed śmiercią, że Amery- 
ka potrzebuje Wallace'a i stwierdził, że rze- 
sze wyborców zrozumiały, że partia demo- 
kratyczna, jest w sianie oalkowiiego roz- 
kładu i garną się coraz bardziej do szere- 


w mieście Terni, 


przecw zurodniczym zakusym 
Zarząd Oddziału Łódzkicgo Związku Жао. 
dowago Robotników i Pracowników Przemysłu 
Budowlanego, Ceramieznego i Pokrewnych Za- 
wodów, wobec zamncha na osobę tow. Togliatti- 
ogo, przywódcy Włoskiej. Partii Komunistycz- 
nej i włoskiej klasy robotniczej, powziął rezo- 
nipa głąbokie oburzenie przeciwko | 
zbtodniczym metodom  fuazystowskiego rządu 
chrześcijańskiej domokracji do Gaspiori ego. 
Polska kinsa róbotnicza przesyła wyrazy peł 
nej solidarności włoskiej klasie robotniczej i 
Włoskiej Partii Komunistycznej. które prowa- 
dzą ciężką wal — pachoł 
kiem ameryknń 
Robotnicy polscy przesyłają robotnikom wła 
skim braterskie pozdrowienie i słowa otuchy 
do walki, w połnej świadomość ich walka 
jest nuszą walką, jest wnikg międzynarodo- 
wego proletariatu "przeciwko faszystom, prze- 
ciwko zbrodniczej reakcji, przeciwko kapitali- 
stycznym wyzyskiwaczom, walką o sprawiedli 
wość społoczną, o pokój na Świeci 
Hanicbne prowokacje  imperialistycznych 
burzycieli pokoju nie znłamią, mle pobndzą 
czujność i siły klasy robotniczej całogo Świata. 
ń w 


* 

Na zebraniu Kół Syłowych PPR 1 PPS obej 
mujących Sąd Najwyższy, Apelacyjny I Okrę 
gowy w Łodzi uchwalona. została 
rozolucja, w której zebrani. przyłąc 
głosu klasy robotniczej oraz enlero Św 
t i postępn, potępiaj 


Nie chce się nawet wspominać o tym jak 
spędziliśmy пос. Muszę tylko powiedzieć, 
że nie bacząc na dziesięciostopniowy wiatr, 
na pokładzie było dość gorąco, a w ładowni 
prócz pompy motorowej pracowały bez 
przerwy cztery pompy podręczne. 

Morze zdruzgotało RA pokład od 


pomostu do szpila, zmyło łódkę i na domiar 
wszystkiego stłukło szkło reflektora, moc- 
no pokaleczywszy odłamkami sygnalistę Sa- 
żyna. 

Уо świcie ujrzeliśmy zniekształcony kuter 
i gniewną mętno-szarą wodę. | 

2 nieprzerywającym się wyciem syreny 
zbliżał się do nas łamacz lodów „Truwor”. 
Kołoskow był jakby lodowa chmura. Ой- 
wróciwszy się od „Truwora“, kazał szyko- 
wać linę holownicz. 

O świcie postawiono na nogi cały poste- 
runek. 

Nie czekając na nasz pawrót do portu 
dowódca brygady wysłał na morze sześć 
kutrów i trzy samoloty. Piesze i konne pa- 
trole podążyły w ślad za szkuną na po- 
łudnie, badając każdą zatoczkę, 

Tego samego dnia zmieniwszy walee 
okrętowy i gwint, wyszliśmy znowu na mo- 
rze, Huragan ucichł, widnokrąg był czysty. 
Nikt z rybaków na sto mil na południe od 
przylądka Sokolinego nie widział świateł 
tonącej szkuny. Dopiero na czwarty dzień 
dowiedziano się o losie „Kobe-Maru'. A 
oto, co się stało z Kosicynem... 

'Towarzyszu dowódco! — krzyknął Kosi- 
cyn. 

Nikt nie odpowiedział. Kadłub szkuny 


gów Trzeciej Partii. 


Łódzki świat pracy protestuje 


międzynarodowego imnerializmu 


chu na sekretarza Komunistycznej Partii Wło 
skiej tow. Togliattitego, 

Żamach, na 'Togliatti'ogo, jednego z najlep- 
szych synów Маку robotniczej enłego Świata 
jost dowodem, że wróg klasowy inspirowany 
przez kapitat mmeryknński chwyta się faszyś 
stowskich metod indywidualnego terroru, 

Zamach na Toglinttego nia wytrąci nas 
z równowagi. Wzbudza tylko i zaostrza naszą 
тїп przed wrogiem „klasowym, którego 
macki niegają i granie Polski. Odpowiedzią 
um ton zamach bodzio również udział sądow- 
ników, członków partii robotniczych, w walce 
x przejawami reakcji przede wszystkim na пае 
szym odcinku pracy, na odcinku wymiara sprae 
wiedliwość 


W zakończeniu rezolucja stwordza: Na prowo- 
kację włoskę odpowiemy silnym uderzeniem 
po niodobitkach rodzimej reakcji — aż do jej 
onłkowitogo. zniszczenia. 


Komunikat 


Wojewódzkiei Komisji 

Szkolenia PPR i PPS 
Wojewódzka Komisja Szkolenia PPR i PPS 
zawiadnmin, że dn. 26 реа br. odbędzie się w. 
świetlicy K.W. PPR w Łodzi ul. Piotrkowska 


55 odprawa przewodniczących Powiatowych i 
Miejskich Komisji Szkoleniowych, 
Obecność obowiązkowa. 


Złożył dłonie w trąbkę i jeszcze raz 
krzyknął w ciemność, w której migotały na 
wierze grzbiety fal. 

— Towarzyszu dowód-co! 


Był sam jeden na mokrym pokładzie, 
oświetlonym jedynie bielą piany. Chęć u, 
rzenia towarzyszy, ujrzenia chociażby z da- 
la zarysów kutra pogranicznego opanowała 
go z nieprzezwyciężoną siłą. Kosicyn krzy< 
czał nadal, obracając się na wszystkie stro- 
ny, ponieważ stracił wszelką orientację. Od 
czasu do czasu robił przerwę, by nąbrać 
tchu i nasłuchiwać, lecz bezustanny, głuchy 
ryk morza tlumił wszystkie pożostałe 
dźwięki. 

Nagły płomień światła zmusił Kosicyna 
do obejrzenia się. 7 prawej strony dziób 
szkuny oświetlało przeskakując z fali na 
falę światło reflektora. Światło słabło co- 
raz bardziej. Dalekie, dE się w 
pyle wodnym, którym było przesiąknięte 
powietrze, światło cierpliwie szukało szku- 
ny. І Kucinowi, nie bacząc na zimno i mo- 
kry kitel, zrobiło się odrazu weselej i cie- 
plej. Morze jest ogromne, ale człowiek w 
nim nie zginie. Teraz szkuna nie ucieknie. 

„Wrócił do koła sterowego i usiłował usta- 
wić szkunę dziobem prostopadle do fali. 
Lecz to mu się nie udało. Pozbawiona moż- 
ności posuwania się, „Kobe-Maru'* miotała 
się na wszystkie strony, podstawiając bur- 
ty pod uderzenia fal. 

Tymczasem odległość zwiększyła się, Fa- 
le stawały się coraz zacieklejsze. Reflektor 
oświetlał tylko końce masztów. „Śmiały“ 
nie mógł widać przezwyciężyć fal, 7 ziębnię- 
ty Kosicyn, zmrużywszy oczy, starał się 
zorientować w światłach pygnalizacyinych, 


huczał od uderzeń. Na pokładzie zlewając 
się z morzem wrzała woda. 


migających na „Śmiałym* Były urywane,. 
prawże bes.pwiązku. 
edn. 


w ilustracji 


NA TLE WĘGLOWEJ SCIANY — DRZE- 

WO. RODZACH ZŁOTE JABŁKA. „RO- 

ANIE" ONO W SALI JEDNOŚCI ŚLĄSKA, 

NA WYSTAWIE ZIEM ODZYSKANYCH 
WE WROCŁAWIU. 


JEDNA Z RZEŹB WYSTAWY, WYOBRA- 
ФАТАСА POLSKO-RADZIECKIE BRA- 
TERSTWO BRONI. RZEŻBA TA JEST 
DZIEŁEM кто: ARTYSTY BAN- 


Dnia 21 b.m., w przed dzień 4 rocznicy lipcowego Manifestu PKWN, 
Prezydent R. P. Bolesław Bierut, dokonał otwarcia Wystawy Złem 
Odeyskanych we Wrocławiu. Wystawa ta — jak oświadczył w owej 
wypowiedzi о WZO ob. Prezydent m= jest generalnym qrzeglądem 
dorobku pracy polskiej na Ziemiach Odzyskanych ва ubiegłe trzy 
lata, przeglądem, który чоятаста ufność w nasze sity i naszą prey* 
„ sałość 4 огой porwać nawot tych, ыыр, skłonni są 4 moatyień. r 4 sawik т R 

а 7 4 m WN. Н К. DOOHOD! 
БОЛУШ ТА NAD КОРОК. IEAM, 
„BAPINAJACY MT" SALĘ "NA SWO 

арк“ PLASTYKA „НОТМІС. 


MBOL ZWYCIĘSTWA: ZJEDNOCZO+ 
EJ AU, NAD NIBM- 
САМІ — OSNUTY NA MOTYWIE MIE- 
SZW GUNWALDZKICH. DEKORACJĄ 
. ZW. de CEZ NA 4 


Burzą oklasków przyjęli aeiegawi, zebrani na Kongresie Jedńoś 


Młodzieży Polskiej ws Wrocławiu odczytanie wniosku powołującego GO, GENERALNY ZMP = > noi 
EO ORZESKI т ЩА do tycia ZWIAZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ powstały w wyniku CJAN MOTYKA. 
Б PRAWEJ — CZŁONEK RADY МА. zjednoczenia czterech organizacji młodzieżowych — ZWM, OM TUR, эй» 
CZELNEJ ZMP — ОВ. IGNAR STEFAN, Wici i ZMD. Na Kongresie uchwalone grzes aklamacją — prawo CZŁONEK т RADY NACZELNEJ ZMP = 


ZMP, deklarację tdaotwo-wychowawozą oras statut Związku. W wys 
niku dalszych obrad dokonano wyboru władz naczelnych ZMP, 


Zamiast Janów. bujnie rozkwitłego żyta — napotykamy już rżyska, pokryte kopicami żytnich snopów. Nie długo i kopice znikną, gdyż 

t i me do stodół. Brzęk kos і sierpów nie prędko jednak zamilknie na polach, gdyż 
i kolej та pszenicę, jęczmień i owies, które okres deszczów przetrwały nad podziw dobrze. Zbiory tych zbóż także zapowia- 
dają się jak najlepiej, kłosy są pełne, stoma urodziwa, no, a pogoda w ostatnich dniach pierwszorzędnie dopisuje, 


Leon Gomolicia 


Miekiewicz na kontraktach kijowskich 


W 1824 roku Mickiewicz wraz z innymi fi- 
laretam| został zesłany przez rząd careki do 
Rosji, gdzie przebył od listopadą tego roku do 
15 maja 1829, a więc około pięciu lat. W tym 
okresie mieszkał poeta w Odessie, Moskwie i 
dawnej stolicy Rosji Petersburgu (obecnie Le- 
mingrad), zwiedził Krym, poznał środowisko li- 
teratów rosyjskich, przyjaźnił się z najwybit- 
niejszymi z nich, a przede wszystkim z naj- 
większym poetą rosyjskim Aleksandrem Pusz- 
kinem. Rząd carski nie traktował zbyt poważ- 
nie winy filaretów wileńskich i nie stosował 
wobec nich specjalnych represji, Mickiewicz 
wydał w Rosji swoje „Sonety”, wiersze i poe- 
mat.„Korrad Wallenrod" o treści wyraźnie re- 
wolacyjnej, maskowanej przez poetę tematyką 
romantyczną. Ale kiedy Mickiewicz, powziął 
zamiar wydawania w Rosji polskiego dzienni- 
ka, nie dano mu na to pozwolenia, w obawie 
niepożądanych wpływów na społeczeństwo pol 
skie. „Sonety”, Wallenrod" 1 inne utwory Mic- 
kiewicza z tego okresu stworzyły mu pierwszy 
sukces w kołach literackich Rosji. Tu osiągnął 
Mickiewicz pierwsze wawrzyny poetyckie, Mi- 
mo to starał віє o wyjazd za granicą, uzyskał 
zezwolenie na' to 1 na statku opuścił na zawsze 
carską Rosję, aby wziąć udział w życiu emi- 
gracji polskiej, Tak przedstawia cię w ujęciu 
bardzo pobieżnym rosyjcki okres w biografii 
Mickiewicza. 

Dotychczas okres ten był opracowywany 
przez badaczy życia poety najmniej ezczegóło- 
wg. Zwracano uwagę raczej na stosunki z fila- 
rafami, odbywającymi razem z poetą zesłanie, 
lub z Polakami, przebywającymi wówczas w 
Rosji: na południu, w Moskwie i Petersburgu, 
gdzie była większa kolonia polska. Natomiast 
spotkania 1 przyjażń z Rosjanami ukazywano 
zbyt pobieżnie, Operowano najczęściej po pro- 
stu nazwiskami, nie wnikając w znaczenie { wa 
gę tych ludzi w ówczesnym życiu politycznym 
4 literackim. Znany fakt, że w czasie pierwsze- 
go krótkiego pobytu Mickiewicza w. Petersbur- 
gu (dwa 4 pół miesiąca) okazał się on w śro- 
dowisku rosyjskich spiskowców, którzy szylto- 


Kiedy Państwowy Instytut Wydawniczy 
zwrócił się do mnie 2 propozycją, bym napisał 
życiorys jednego z naszych wielkich poetów, 
nie wahałem się długo nad wyborem. Posta- 
nowilem napisać życiorys Adama Mickiewicza. 
To nie znaczy, abym nie zdawał sobie sprawy 
z trudności, na jakle natrafię pisząc o życiu 
największego z poetów polekich, albo żebym 
nie zmierzył odpowiedzialności, którą biorę na 
«ieble, porywając się na rzecz, przerastającą 
na pewno moje elly. O tych trudnościach — 
później A teraz: dlaczego wybrałem ten wła- 
śnie, a nie inny wielki i tragiczny żywot. 

Skłonny bylbym tłumaczyć ten wybór naj- 
prościej: Mickiewicz był pierwszym piearzem, 
którego niektóre utwory nie umiejąc jeszcze 
czytać, w odległym dzieciństwie poznałem. 
Matka moja lubiła deklamówać wiersze, któ- 
rych dużo umiała na pamięć. Z jej ust usły« 
szałem po raz pierwszy całe nieraz długie 
fragmenty z dzieł Mickiewicza. A' więc były 
tam ballady i scena z przekładu „Romea i Ju- 
lii" Szekspira í „Pożegnanie" Czajld Harolda 
4 „Na Alpach w Ślofigen” 1 inwokacja wstep- 
ma „Pana Tadeusza” í inne, 

Każdy z nas umie jakiś wiersz lub fragment 
Mickiewicza na pamięć, każdemu z nas рг?у- 
pominają się czasem- jego słowa brzmiące jak 
formuły, w które raz па zawsze zaklęte zostały 
nasze uczucia i doświadczenia. 1 często mamy 
wrażenie, że te wspaniałe formuly, zaklęcia, 
wyznania przekazał nam niejeden czło- 
wiek, poeta, który żył w określonej prze- 


strzeni i epoce, lecz że to ваш język polski wl wszystkim fakty, Tymczasem tak ше jest, Na 


wali zamach na cara i wprowadzenie ustroju 
republikańskiego w Rosji, zbywano ogólnika- 
mi o łatwym zaprzyjaźnianiu eią Mickiewicza 
z ludźmi. W ogóle specjalnie akcentowano zna 
jomości towarzyskie, zabawy salonowe, impro- 
wizacje Mickiewicza. A jednak poeta był świa 
dom wszystkich szczegółów tego episku, zakoń 
czonego nieudanym powstaniem 14-go grudnia 
1825 r., zdławionym przez nowego cara, Miko- 
łaja I (stąd nazwa uczestników powstania „de- 
kabryści"; od rosyjskiego „diekabr” — gru- 
dzień). Wiemy również, że udając się do Odes 
sy wiózł Mickiewicz jakieś listy , (nieznanej 
nam treści) od dekabrystów z Petersburga, że 
był po drodze w Kijowie na  „kontraktach” 
(targach) w czasie pertraktacji delegatów ro- 
syjskich rewolucjonistów x polskimi patriota- 
mi, Na to wszystko dopiero obecnie, ро woj- 
nie zwrócił poważną uwagę Leonard Podhor- 
ski-Okołów w artykule wydrukowanym w „Od 
rodzeniu” pt. „Łudziłem despote.” Wskazał on 
na jawne związki Mickiewicza z ruchem rewo- 
lucyjnym rosyjskim, podkreślając 1 akcentując 
znajomość poety z dekabrystami w okresie 
szykowania powstania, Oczywiście stosunki z 
ówczesną konspiracją rosyjską i polską pozo- 
stawiły niewiele śladów, Wiedziało o nich nie- 
liczne grono ludzi, tajne listy były natychmiast 
niszczone przez adresatów. A mimo to ślady te 
są. można mówić o udziale Mickiewicza w ak 
cji uzgodniania taktyki dekabrystów z patrio- 
tami polskimi, Oczywiście szczegóły tego u 
działu i jego charakter na zawsze mogą pozo- 
stać tajemnicą. 

Opracowując szczegółowo pobyt Micklewl- 
cza w Rosji i mając za zadanie wyśledzić 
wszystkie jego stosunki { związki (Ideologicz- 
ne, literackie, polityczne) z Rosjanami, natra- 
filem w źródłach opublikowanych już w Związ 
ku Radzieckim na nowa dane, które pozwala- 
Ја jeszcze dobitniej stwierdzić współpracę Mie 
kiewicza z dekabrystami, Temu tematowi po- 
święciłem swoją książkę, która w tym roku, 
jubileuszowym roku Mickiewicza, ma się uka- 
таё w druku, Niżej podaję fragment z tej więk 
szej pracy, a mianowicie z jej części pt 
„Dziennik pobytu Mickiewicz w Rosji”, qdzia 
są zebrana i opatrzone komentarzem: źródłowe 
dane, wyjęte 2. korespondencji, pamiętników 
współczesnych, oraz z późniejszych monogra- 
fil o Mickiewiczu. Fragment dotyczy pobytu 
Mickiewicza w Kijowie (5 — 9 lutego 1825 r.) 
w czasie „kontraktów” po drodze na południe 
Rosji do Odessy, dokąd jechał Mickiewicz ta- 
zem 4 Jeżowskim na posadę nauczycieli w li- 
ceum Richelieu'go, 


5/11 (1825), 


Mickiewicz do A. R. Odyńca а Kijowa! „Je: 
stem zdrów, jadę z północy na drugi koniec 
Europy w dobrym humorze, Dziś, dnia 5 tite- 
go, biwakowałem w Kijowie.. Pisz do mnie do 
Odessy pod adresem Cybulskiego aptekarza. 

Z listu Malewaklego (towarzysza podróży 
Mickiewicza, filomaty) x Kijowa: „Dojechali 
śmy saniami i mam Jeszcze nadzieję jechać 
dalej swoim powozem, choć dla złej drogi í 
dla wykrętów pocztowych więcej koni brać 
muszę... masz że ty jakiekolwiek pojęcie dró- 
gi tysiąc trzysta wiorstowej w zimie, przy 
wietrze śnieżnym 1 mrożnymi” 

Po kilkodniowej podróży z dłużazymi po- 
stojami w Witebsku i w Homlu dotarto wresz- 
сіе do Kijowa, Zachował się list Micklewi: 
do Odyńca, datowany z „biwaka w Kijowie”, 
dnia 5 lutego 1825 roku, list niezmiernie waż- 


Mieczysław Jastrum 


ny właśnie ze względu na ową datę, Zaczyna- 
my teraz rozumieć powody owej zwłoki peters 
burskiej; chodziło о to, aby przejeżdżać przez 
Kijów w okresie „kontraktowego” zjazdu oby- 
watelstwa oraz znajdowania się tam licznych 
przedstawicieli kół konspiracyjnych. Przypom- 
nijmy, że prowadzono tu wówcżas, ostatnio 
przed wybuchem grudniowym, doroczne toz- 
mowy polsko-rosyjskie; że więc poeta wraz ze 
swymi przyjaciółmi mogli ię byli tam zetknąć 
m. tn, % przedstawicielami Warszawy", 


L. Podhoreki-Okołów) 
. 


Dzień 5-go lutego przypadał w roku 1825 
па tydzień rosyjskiego karnawału (2—9/1), a 
więc wzmożonego ruchu na kontraktach ki- 
jowskich. Balzac, który zwiedził Kijów w 1849 
roku, właśnie w okresie kontraktów, pisał w 
liście do krewnych: „W ciągu 15 — 20 dni jar- 
marku kontraktowego w Kijowie, doktąd zjeż- 
dżają się 20 wszystkich etron Rosji — tyle ru- 
chu, spraw, zabaw, że nie sposób napisat l- 
stu.” Kontrakty kijowskie były gieldą rolni- 
ста Ukrainy, połączoną 2 okresem karnawało- 
wym, Targi te zostały przeniesione do Kijo- 
wa 2 Dubna w r. 1774, Największy rozmach о- 
siągnąły one w pierwszej połowie ХІХ w. Po- 
dróżnicy porównywali je z targami w Lipsku. 
„Wielu obywateli zza Dniepru pędziło tu sze- 
rokie i wesołe życie, przyjezdni prowadzili 
grubą grę i rozjeżdżali вів zwykle w pierw- 
szym tygodniu wielkiego postu, Koncerty 
odbywały się w izbie Kontraktowej 1 zbierały 
liczną, wytworną publiczność, Urządzano pu- 
bliczne bale", (Leonid Grossman). 
Współczesny Mickiewiczowi ka. А. Jało- 
wieki tak opisywał w swoich pamiętnikach 
kontrakty kijowskie w roku 1827: „Tyle ludzi 
w Kijowie; a jak kto nowy przyjedzie, w tejże 
chwili wszyscy wiedzą, i wiedzą, gdzie zaje- 
chał, bo każdy skoro przyjechał, wchodzi do 
Izby Kontraktowej, a tam wsze wieści spływa- 
ją wszystkimi ulicami 1 wszystkimi ulicami wy 
pływają stamtąd na cały Kijów, a z Kijowa 
wszystkimi szlakami na całą Ukralnę. Wpraw- 
ny szlachcie kontraktowy zna tę izbę, Јак 
Francuz giełdęj wejdzie raz pierwszy, a po 
liczbie, po gwarze, po twarzach, pozna zaraz 
сту dobre kontrakty, to jest czy dużo pienię- 
dzy, czy drogie dobra, czy jest kuplec na zbo- 
że i wódką; a jak вів raz taki ezlachcie przej- 
dzie po izble, to już może całe kontrakty ele- 
dzieć u siebie, bo wie со ma robić przez całe 
kontrakty, bo wie, że go znajdą, skoro się do- 
wiedzą, że ma pieniądze. Jeździłem do izby 
kontraktowej, choć nie matem tam ліс do ro~ 
boty, bo się w niej spotka i towarzyszów 
szkolnych znajomych ze wszystkich stron, bo 
tam młodzież cała. Gdzie młodzież, tam ruch 
1 życie, tam вів usłyszy i dowcipny żarcik; 
tam się dowiedzieć, gdzie jaka zabawa, gdzie 
będą świetne zapusty, gdzie panny pięknej a 
więc ruszym do izby kontraktowej, Zwoszczyk 
zajcźdźą przed izbę, aż zaburczy, wyskakuje 
się jak kto umie, wbiega «ię, albo włazi się na 
schody; z obszernego ganku sto głosów woła 
sani swoich, a zwoszczycy tak uważni 4 wpraw 
ni, że kiedy zaledwie głos jego рапа doleci, 
оп już zajeźdża,.. Obróciez elę m izbie, a z iz- 
by jak z ula wychodzi ermar głuchy; snuje eie 
szlachta, wejdziesz do izby, gwar, krzyk, wo- 
łanie, tłum ludzi, a ten tlum ciągle się odmie- 
nia 1 tak cały dzień i tak dni dziesięć...” 
Opisane fu kontrakty niczym nie różniły 
ślę od kontraktów, na które trafił w Kijowie 


Nad książką о Mickiewiczu 


całej ewojej żywiołowej ella do nas przema- 
wia: 

Od dziecka uczymy się mowy Mickiewicza, 
zwykle zaczynamy od jego „Bajek” (dla mnie 
najpiękniejszą była bajka „Król Bobo 1 kró- 
lewna Lal czasem od fragmentów „Pana 
Tadeusza”. Największym bodaj urokiem zna- 
komitych dzieł jest to, że czytając je w róż. 
nych latach odnajdujemy w nich coraz to no- 
we, zapewne głębsze znaczenia, Poeta rośnie 
wraż z nami, dojrzewa w miarę, gdy my doj- 
rzewamy, odsłania nam niezauważone dotąd 
przez nas tajemnice. 


Dlatego nawet poeta tak jasny i czysty jak 
Mickiewicz wymaga trudu od czytelnika, Рое- 
zja jest bowiem zachłanna i drapieżna, nie tyl 
ko Мегге w posiadanie í na własność autora, 
ale również domaga się od jego czytelników 
własnego wkładu i trudu, trudu ich życia i 
myśli, 

Jeśli trudu wymaga czytanie poety, cóż do- 
plero mówić o trudzie pisania o życiu poety, 
zwłaszcza poety wielkiego, który stał się wła- 
sśnością całego narodu. 

zdawałoby się, że życiorys Mickiewicza 
jest powszechnie znany 1 że wystarczy tylko 
powtórzyć w nieco innym ksztalcie wiadome 


ogół znamy tylko główne linie (есе dramatycz 
nego życia, ale i te są zmącone і w niewłaści- 
wych proporcjach zachowane przez biografów. 
1 komentatorów poety, Mnie na przykład nie 
uczono w gimnazjum o ważnym okresie życia 
1 twórczości publicystycznej Mickiewicza, gdy 
redagował „Trybunę Ludów”, natomiast uczo- 
no mnie najniepotrzebniej w świecie wykładu 
mętnej i niemądrej mistyki Towiańskiego. Mi= 
styka Towlańskiego, jak wiadomo, wywarła 
Божу нуе па życie 1 twórczość Mickie- 
wieza. Wpływ to jednak był fatalny, Tymcza« 
sem w szkole uczono mnie o eżląchetnym od: 
działywaniu „nauki* mistrza Andrzeja па ро» 
etę, Profesor — pamiętam — wykładał z takim 
zapalem doktrynę tego szarlatana, jak gdyby 
był sam uczniem Towiańskiego, 


Zagrzebano gdzieś rewolucyjną działalność 
Mickiewicza z okresu „Trybuny Ludów”, ukry 
to wstydliwie wiele faktów z życia tego wiel- 
kieqo człowieka, 

Trzęba było Boya-Żeleńskiego, by w swo- 
ich „Brązownikach” upomniał się o żywego 
Mickiewicza, o Mlekiewicza, którego twarzy 
nie zesłaniałaby przyłbica z brązu. 

Nie jestem uczonym badaczem, i książka, 
kiórą teraz piszę o życiu poety nie ma preten- 


(Fragment z książki o pobycie Mickiewicza w Rosji) 


Mickiewicz. Jedyne со nadawało targom 1825 
roku znaczenie wyjątkowe, nawet historyczne, 
było to trzecie spo ie konspiracyjne rosyj- 
skich spiskowców z polskimi patriotami. Ko- 
rzystając ze zjazdu 4 ruchu jarmarcznego usta- 
lili oni tu ewoje konferencje na dni kontrak- 
towe, Piotr Chmielowski przypuszcza, że w 
jowie Miekiewicz poznał dekabrystę Bestuże- 
wa, który bawił ti celem porozumienia się т 
delegatem towarzystwa patriotycznego Krzyża- 
nowskim w domu księcia Wołkońskiego, Istot- 
nie, w obradach na kontraktach kijowskich 
brał udział Bestużew, ale nie Aleksander, któ- 
rego Mickiewicz poznał już w Petersburgu, 
lecz M. Р, Bestużew-Rumin, Zwrócił na to u- 
wagę Władysław Mickiewicz, ale i on myli 
się, ponieważ Bestużew-Rumin obradował w 
Kijowie z Krzyżanowskim na kontraktach w 
roku 1824, a nie 1825, kiedy to w Kijowie w 
mieszkaniu ke. 5, Wołkońskiego spotkali się 
jako główni przedstawiciele strony polskiej i 
rosyjskiej Кв, Antoni Jabłonowski i ват Pe- 
stel. Narady te prowadzono w ścisłej tajemni- 
cy, bez świadków, I otóż przy porównaniu fak- 
tów historycznych, ustalonych na podstawie 
materiałów śledztwa w sprawie dekabrystów, 
z tym, co mówił Mickiewicz w swoich lek- 
cjach paryskich, zdradzając wiedzę nawet ta- 
kich szczegółów, o których тїс nie znajduje- 
my w zeznaniach spiskowców, uderza jego zna 
jomość tej sprawy. M. in. zadziwiające jest po- 
informowanie Mickiewicza w  subtelnościach 
pertraktacji kijowskich 1825 roku, jakby do- 
wiadywał się o nich bezpośrednio na miejscu 
od osób związanych z Jabłonowskim lub Wol- 


єї naukowych. Chce oprzeć sia na dostep- 


końskim. Nie jest wykluczone, że wiedząc o 
wyjeździe filaretów do Kijowa na czas kon- 
traktów, episkowcy ze Związku Północnego, 
który ліе mógł być reprezentowany tym ra- 
zem na konferencji 1 nie dowierzał do końca 
Pestlowi, obarczył Mickiewicza przez Ryleje- 
wa i Bestużewa pewnym pośrednictwem. Wio- 
тас listy бо Odessy, niewątpliwie mieli filare- 
cl pocztę konspiracyjną і do Kijowa, 


Jak dlugo zatrzymał się Mickiewicz w Ki- 
Jowie, nie wiemy. Kontrakty kończyły się 
9-50. Datę 10-go lutego Edward Rulikoweki po 
даје jako dzień zatrzymania się zesłańców w 
Steblowie. Po tygodniu stanęli oni w Odessie. 


SA 
10/1! 1825), 

Przystanek w Steblowie u Hermana Hoto. 
wińskiego. J, Kallenbach określa ten pobyt ja- 
ko „dwutygodniowy”. Nie zgadzałoby «ię to ж 
datami Mstów z podróży, W lutym dnia 5-go 
przejechali filomaci do Kijowa, gdzie na pew- 
no zatrzymali się przez parę dnl; 17-до Malew= 
ski pisze już z Ойввву: „Wezyscy I ja 1 buda 
wjechaliśmy do Odessy”. Stanowiłoby to wla- 
śnie dwa tygodnie стави, A przecież między 
Steblowie. Po tygodniu stanęli oni w Odessie. 
się jeszcze w Elezawetgradzie, gdzie ich przy 
Jat Witt (kurator liceum Richelleu'go). 

W Steblowie Mickiewicz spotkał sąsiadów 
państwa Hołowińskich Antoniego i Genowefę 
Proskurów. Po katastrofie 14-40 grudnia dwaj 
Proskurowie byli aresztowani t badani 
związku z procesem dekabrystów.. 


W imlonniku pani Hołowińskiej Mickie- 
wicz wpisał wiersz pt. „Podróżni”. 


w 


nych mi materiałach, odczytać je na nowo i 
wyczytać z nich prawdę o Poecie. Wiem, że ta 
prawda będzie niepełna. Badania nad życiem 
i twórczością Mickiewicza nie są ukończone, 
można by powiedzieć, że  dosięgnęły nawet 
swego południa. Może więc należało czekać, 
aż wpłyną nowe materialy, aż różne eekrety 
tego trudnego i dramatycznego życia zostaną 
przez uczonych wyjaśnione? Nie aąqdzę, Mic- 
klewicz żyje w nas, nie jest martwą literą w 
spisie dzieł naszej literatury, Chcemy go uj- 
rzeć tak, jak przedstawia cię naszym czasom. 
Jeśli etrząśniemy kurz przesądów i uprzedzeń 
2 tego со o nim napisano, jeśli żywymi ocza- 
ml spojrzymy na los Poety i na jego epokę, 
stanie przod nami żywy, Pracę moją nazwę о- 
powieścią a życiu Mickiewicza, Będzie to coś 
pośredniego między eesayem.a powieścią bio- 
kreci Główny nacisk położyć chcę па wy- 
jaśnienie historyczne i psychologiczne tego fe- 
nomenu, który pojawił się po burzliwej epoce 
napoleońskiej, wchłonął w ciebie wszystko, 
со niosła wielka rewolucja francuska Ү jed: 
nym skrzydłem uderzywszy o przeszłość, dru- 
gim poprzez rok 48 sięga do naszych czasów, 

Przędsięwzięcie duża 1 ryzykowne, W ja- 
kim stopniu potrafią je wykonać, тів wiem, 
Wiem tylko, że pisząc książkę o Mickiewiczu, 
powracać nieraz muszę do tych lat swego dzie 
ciństwa, kiedy odbierałem pierwsze wrażenia 
z jego poezji, wrażenia o tyle nieomylne, że 
ni przytłoczone objaśnieniami biografów po- 
ety і komentatorów, do których nie miał szcza 
ścia Adam Mickiewicz. 


i) 
— A miejscówkę pan ma? 


Jerzy Zajączkowski 


Biurokraci 


Był raz sobie pew | tata, 
pewien tata biurokrata. 


W blurze nic, a nic ліе gadał, · 
brał podanie |... odkładał. 


Do szuflady! W tej szufladzie 
Już stos podań miał na składzie. 


Każde z nich załatwiał w końcu, 
tecz dopiero po miesiącu... 


ПЁ 
УЭ. zeszłym roku, w zeszłym roku, 
<hciał wziąć urlop i mieć spokój. 


Ale na przejazdy tanle 
> musiał złożyć wplerw podanie. 


Jacyś Inni biurokraci 
mieli zrobić, by mniej płacił. 


Wręczył pismo. Nie chciał zwlekać. 


Powiedzieli, że ma czekać... 


ШЕ 
++ Wziął podanie Inny tata, 
inny tata biurokrata. 


Okulary na nos włożył, 
Zaczął czytać i... odłożył, 


Do szuflady. W te] szufladzie 
Już stos podań miał na składzie. 


Każde z nich ze łzami w oku 
Р] zwykł załatwiać lecz po... roku. 


Iv. 
Pierwszy tata blurokrata 
Czekał, aż do końca lata, 


Nie odpoczął, nie wyjechał, 
tylko czekał, czekał, czekał. 


Wreszcle wiosną dostał tato 
przejazd na poprzednie lato. 


TAK TO UMIĄ SIĘ ODPŁACIĆ 
BIUROKRATOM — BIUROKRACI! 


i — Psia krew. znowu czegoś zapomnia- 
ет! 


|WESOŁY GŁOS 


Stefan $iefański 


Nieczytelny rękopis 


Dziennikarz Ewangeli Kupść  wyjrzał 
przez okno redakcji, spojrzał na barometr 
(„pogoda“), rzucił okiem na. komunikat 
PIM-u („Nareszcie wyż nad Polska“) — 
i zatarł ręce z uciechy. 

— Nie ma co czekać — rzekł do naczel- 
nego redaktora „Dawonka śródmieścia* — 
trzeba wciekać. Na urlop. Do Ustki, do 
Międzyzdrojów, do Świnioujścia... 

— Stop — praerwał surowo naczelny 
redaktor. — Urlop wasz, kolego Kupść, 
jest planowo przewidziany, ale gdzież ów 

opularny artykuł na tematy produkcyjne? 

lieliście go napisać przed wyjazdem? 

— Aha — przypomniał sobie Hwangeli. 
Już wiem „METAMORFOZA KSANTATU 
W WISKOŻĄ JAKO RACJONALNY CZYN 
NIK FOLOWANIA TELUZY”. Momencik, 
panie redaktorze, zaraz siądę i napiszę... 

Wyszedł do sąsiedniego pokoju, Po upły- 
wie godziny zjawią się znowu z rozpromie- 
wionym obliczem i kartkami gęsto zapisa- 
negą papieru, 

— Jęst! — e bota ja — Slowo sig 
rzekło 4 oto kobytka leży та waszym biur- 
ku, Uwzględniając koagulację i dezintegra- 
cję deka ry, artykuł relacjonuje czytelni- 


kuję. Znam wasze pióro. 
odpocznijcie soble na Ustki 
yk na drogę. 

To mówiąc naczelny redaktor „Dzwonka 
Śródmieścia' pożegnał się г Kupściem, а 
po jego wyjściu zadzwonił na sekretarkę. 

=> Proszę to dać do przepisania na ma- 
szynie — zawołał, nis rzuciwszy nawet 
okiem na rękopis Kupścia. 3 

Minęły trzy foc, gdy do gabinetu 
naczelnego redaktora zgłosiły się zafraso- 
wane maszynistki, 

— Nie możemy tego odczytać — oświad- 
czyły zrozpaczonym głosem, 

— Czego? 

— Rekopisu redaktora Kupścia. 

— Bajki! — obruszył się naczelny re- 
daktor. — On przecież pisze tak przystęp- 
пів... Dajcie-no ten rękopis, zaraz wam od- 
ozytam! 

Wnet jednak zmarszczył czoło, gdy zoba- 
ożył, że gryzmoły Kupścia były nie do od: 
cyfrowania, _ 


— Hm — mruknął — faktycznie arty: 
Хий jest парізату przystępnie, ale niezbyt 
czytelnie. Kto by to mógł odszyfrowaó? 

Pytanie to zadawał po kolei wszystkim 
członkom zespołu redakcyjnego. Jeden 2 
mich pomyślał chwilę 4 ośw! ył stanow- 
бо: 

— Jod, Wilozyński, я zecerni maszy- 
nowej, On najtrudniejszy tekst wmie od- 
czytać i złożyć prawidłowo.. 

Okazało się jednak, że jeśli chodzi o tekst 
redaktora Kupścia i talent limotypisty Wil- 
czyńskiego nie był wystarczający... 

— Po francusku — rzekł — odczytam, 
po angielsku odczytam, no, ale po chińsku, 
darujcie, nie potrafię.» 

— Po chińsku? — podchwyciła korek- 
torka, — Panie redaktorze nich mi pan da 
ten rękopis: u nas па uniwerku jest profe- 
вот sinologii, niezwykle uczony językoznaw 
са, może jemu się ийа... 

Zważywszy na niezwykłą wagę artykuły 
fuprzystępmienie czyte! nikowi procesu de- 
sintegracji dekstry) — redaktor „Dzwon- 
ka“ chętnie się żgodaił na powierzenie Tę- 
kopisu znakomitemu uczonemu. Niestety i 
ten zawiódł, 

— Gdyby nie papier pochodzący в. oza- 
sów оюк, ж/о 'wiadczył — korcktoroe 
— przysiągłbym, Фе mamy do ożynienia 2 
odmianą pisma klinowego... Tak rzadką, 
że nawet jej nie znam! 


nn, 


SPRAWY METEOROLOGICZNE 

Państwowy Instytut Meteorologiczny zwa 
la stereotypowó winę na powietrze polarno 
«morskie, depresję, niż, Obywatel, który 
zgłosił się niedawno do jednego ze sklepów 
+ przyrządami precyzyjnymi doszukał się 
eprawcy tegorocznej letniej niepogody — 
w barometrze, 

— To niedobry barometr! — krzyczał — 
Gruchot mi po prostu sprzedaliście, On zu 
pełnie źle wskazujel 

Bkspedient bierze barometr, 
bada, wreszcie oświadcza; 

— Nie wydaje mi się żeby żle wskazy= 
аі 


rozkręca, 


W tych warunkach rękopis prawdopodob 
миг nie byłby odcyfrowany do czas: 

tu red. Kupścia, Na szczęście gońcowi 
dakcji przyszła do głowy myśl szozęśliwa: 
Krzyknął. — Lekarz, żeby 


— Mam! — 
nie wiem jak nabazgrał receptę, w aptece 
zatwsze ją odczyt: Myślę więc, że i tęn 


Z wie n napięciem oczekiwano w redak 
cji gońca, który z rękop: red. Kupścia 
udał się do znanej apteki p, f. „Pharmacie 
Mgr. Chrząszcz і Spólka“. Jakoż niebawem 
chłopak wrócił e triumfalną ming. 

No, i jak? — spytała chórem: cala 
Aptekarz — odczytał? 4 
chyba odparł goniec. — ODCZY: 
TAŁiJUŻ DWIE FLASZKI LEKARSTWA 
PRZYGOTOWAŁ, A PROSZKI -— POWIE- 
Ea — BĘDĄ DOPIERO WIECZO- 


wałem pianie koguta, to słońce wstałol 
— u 
Тап, Czarny 


Fraszki 


TYPY I TYPKI 
1, 
Miał drzewo genealogiczne 
1 klucze wiosek miał, brzuchacz — 
Dziś z kluczy pozostał mu sznurek, 
a z drzewa — gałązka sucha... 
Ii. 
Niedawno jeszcze „hellował* 
brązowym epoletom — 
0215 w klo, gdy wodę ma spuścić, 
to twarz zakrywa gazetą... м 
ш. 
Numery mieli na rękach, 
a on taki patriota 
miał dużo, dużo numerów — 
na rękach? Nie, na banknotach... 
IV. 
Ten plerś nadstawiał teutonom 
I leży dzisiaj już w grobie — 
A ona żyje. Dlaczego? 
Bo nadstawiała obie... 


1 


— Czy ті się zdaje, 167! 


і u, czy też na- 
prawdę czuć tu spaleniz 


— Nie? — oburza się obywatel — a w 


takim razie dlaczego, Пе razy nastawię go 
na pogodę — na dworze pochmurno i leje? | 


Koń padł 


Ulicą jedzie wóz. Nie „Ohewrolet**, nie 
Chrysler'', żadną w ogóle „aerodynamika'', 
le zwykła chłopska fura. Na furze obywatel 
kmieć, staruszek. 

Szkapa, ciągnąca Тиге, wolno człapie, Nag- 
le — trach, potyka się, pada na bruk, nie mo- 
że wstać. Btaruszek złazi z wozu, próbuje ko- 
nia podnieść, A tu tymczasem  zbiegowisko, 
Kobiety, mężczyźni, młodzież, 

— Ej, ojciec — zauważa bystro elegancki 
„mo,ccasyn** w bleżerze z "prawdziwej wełny — 
powoózić nie umiecie! Konia trzeba w mieście 
krótko przy pysku! 

— A pewnie! — przytakuje otyły obserwa 
tor w Stetsonie za pięć twardych — krótka 
przy pysku i batem! 

Омор spogląda z pod oka na życzliwych 
doradców i nic nie mówiąc, ciągnie w dalszym 
ciągu szkapę za ogon. 


— Za ogon! — piszczy szlachetna pani z 
chodnika — Oiągnie konia za ogon! DRĘCZY- 
OTEL!!! MORDERCA! Puść drabie, to biedne 
zwierzę! 

Przez tłum przepycha się dama z synkiem. 

— Bardzo przepraszam — mówi roztrąca- 
jąc zebranych — Maciuś też by chciał zoba 
czyć. Popatrz synku, jak Śmiesznie ten staru- 
szek skacze kołó konika! 

Ohtopczyk patrzy, Śmieje się, 
rączki. 

Chłop варів, ociera pot z czoła, nie ustając 
w wysiłkach podniesienia konia. 

— załóżmy się — powiada facet w blezerze 
do faceta w Stetsonie — że nie podniesie. 

Facet w Stetsonie spogląda uważnie na chło 
pa 1 na jego kobyłkę. 

— E — rzecze — to nie jest, panie, takie 
pewno. 002, noga się szkapie powinęła, als 
może wśtać. Tylko, uważasz pan, trzeba się йо 
tego odpowiednio zabrać.. 

— Właśnie — zgadza sę blezer — lecz czyż 
ta stara fujara potrafi to zrobić? 

Mija godzina, nadchodzi milicjant Ogarnia 
okiem sytuację i z upomnieniem do zebranych: 

— Тїї}, wstyd doprawdy, tylu zdrowych 
byków s%w i gapi się, a żaden, psiakrew, nip 
pomoże! 

Faceta w blezerze 1 faceta w Stetsonie aż 
zatyka z oburzenia, 

— Nie pomoże? —- wykrzykują chórem — 
A 062 MY INNEGO CAŁY OZAS ROBIMY? 
Radzimy przecież, jak podnieść konia, ala 
chłop, ciemna masa, ani rusz nie chce zroziu- 


mieć! 
MB. 


klaszcze w 


— 


Smiechy 
i uśmieszki 


Myślał tylko w czasie chodzenia, ale 
PRZEWAŻNIE 1820212, DOROŻKĄ. 
И 
М 
Podsunąqł lekarzom cudze roentgenologi- 
czne zdjęcie 4 cieszył się, że nie znaloźli ш 


niego ŻADNEJ CHOROBY, 
. 4 . 

W limuzynie siedeiał sztandartowy mło: 
dy człowiek z rzędu tych, KTÓRYCH PRO- 
DUKUJE SIĘ RAZEM Z SAMOCHODAMI. 

* б 

OGŁOSZENIE: 
FOTOATELIER POWIĘKSZA PORTRE- 
TY POETÓW DO WIELKOŚCI ADAMA 
MICKIEWICZA. 
° . 
Pewien powieściopisarz był tak si 

PDAL AN J Książki: 


ФЕ NIE WYDAŁ ANI JEDNE 
O 


Jak wykazują dane statystyczne, kobiety 
żyją znacznie dlużej niż mężczyśm. ZWŁA- 
SZCZA WDOWY. 

* ” 
Radio nigdy nie пан gazety. NIECH 


KTO BOWIEM SPRÓBUJE OWINĄĆ W. 
RADIO SNIADANIE. 
. . 


Stanowożo lepiej być chorym na płuca, 
miś zdrowym. Zdrowi bowiem umierają 
wszyscy, natomiast chorych na płuca umie- 
ra tylko 57 procent, 

а. 'a 

Pewien ob, był tak wysoki, że jak chociaż 

włożyć kapelusz, tu musiał przyklęknąć. 


. Җ . 


Pewien turysta był takim amatorem gór- 
skich wycieczek, że ożenił się w końcu z 
garbuską. 


NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA 


ла 


Решос dzieciom w skali 


światowe! 
Organ'zacja akcji па terenie Polski 

Organizacja Narodów Zjednoczonych zwró- 
eila się ostatnio x apelem utworzenia w po 
› szczególnych krajach Komitetów Pomocy Dzię- 
com 1 Kobietom Ciężarnym. 

W związku z tym x inicjatywy Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych odbyła się 
w stolicy konferencja celem powołania takiego 
komitetn w Polsce. Komitet nowopowstający, 
Który stanowić będrie samodzielny aparat, 
dzięki ścisłej współpracy x pracującymi już 
pod egidą ONZ międzynarodowymi organiza- 
sjami pomocy dzieciom, ułatwi harmpnizowanie 
pracy z instytucjami w innych krajach w skali 
światowej. * 

Przedstawicelka Organizacji Narodów Zjed 
mocoznych, obecna na konferencji, ośwadczyła, 
ke dzięki mowoutworzonemu komitetowi mło- 
dzież uzyska podstawę do ererpania środków 
jakie na rzecz pomocy dzieciom gromadzą po- 
szczególne kraje, а przede wszystkim korzystać 
będzie mogła = pomocy krajów, nie zniszczo- 
nych przez wojnę. 

Statut Komitetu Pomocy Bwieciom pozwala 
na korzystanie x zebranych środków również 
niezamożnym matkom karmiącym i ciężarnym. 

Na czole Polskiego Komitet Pomocy. Dzo- 
eiom stanęli przedstawicieli КОЛЛ, sekr, gen. 
tow. Kuryłowiex i tow. Pokora. 


Араа ТТР гуа 


ubrań dziecię 
m rysunku widzimy płasz- 
czyki z ciepłej wełnianej tkaniny, Ponieważ 
zbliżają się chłodne nieraz wieczory sierpnio- 
we, stosując na uszycie takiego paletka cień: 
szy materinł, należałoby go podbić wataliną. 

Na następnym rysunku widzimy wzór zgran 
nej sukienki dla dziewczynki 7-lotniej, Uszyć 
by ję należało z cienkiej, granatowej wełenki. 
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Coraz liczniejszy udział 
i społecznym jest dowodem 


mienia klasowego i 


kobiet w życiu politycznym 
wzrastającego uświado- 


obywatelskiego oraz zrozumie- 


nia obowiązków wobec kraju i poczucia współodpo- 
przy 


wiedzialności 


a. 

sa 3 6 A 
Przybraniem tej sukni jest kołnierzyk мукой 
czony białą plisq i białe mankiety, Na sukienkę 
tę potrzeba dwa metry tkaniny szerokości 1,40 
m. gdyż plisy w kloszu układane pochłaniają 
bardzo dużo materiału. 


W poszukiwaniu droni żucia 


Poradnia Zawodowa cieszy się znaczną frekwencją 


Ułatwienia dla wyboru właściwej pracy 


Т W poczekalni rojno 1 gwarno — wiele mło- 
dych dziewcząt i chłopców szuka w Poradni 
Zawodowej przy Urzędzie Zatrudnienia, mie- 
azczącej wię przy ul. Piotrkowskiej 64, swojej 

gi życiowej" ', aruka właściwego zawodu, 
który by potrafili wypełniać s zadowoleniem 
1 pożytkiem. А 

Dyrektor Poradni 1 jednocześnie mieszcrą- 
веј sięw tym атут gmachu Miejskiej Pra- 
eowni Psychologicznej, ob. Мехона, uprzej 
mia udziela nam informacji o pracach i zamie- 
rroniach na przyszłość Poradni. 

— Ruch mamy bardzo duży, mimo okrera 
wrlopów i wakacji. Dziennie zgłasza się około 
40 osób. — przeważnie młodocianych, skioro- 
wanych przez Urząd Zatrudnienia. Przychodzą 
tek do nas rodzice z dziećmi, oraz dorośli, któ- 


jest miejsca w tych szkołach dla takich dzieci. 

Przebywnjąe w szkole normalnej dzieci takie 

nie korzystają x nauki, bowiem jest rzoczą ja- 

ang, że wymagają one specjalnego 

nauczania 1 specjalnej opieki 
Poradnia Zawodowa, która powats w ne 


W ubiegłym tygodnia odbyło się w lokalu 
WK PPR w Warszawie uroczyste zamknięci 
pierwszego kursu marksistowskiego dla akty- 
wistek PPR 1 PPS, zorganizowanego staraniem 
stołecznych referatów kobiecych obu partii. 
Kurs ten trwał miesiąc 1 obejmował cykl wy- 


rzy mają trudności z zawodem wykonywanym 
А pragną zawód zmienić. 

Przede wszystkim Poradnia przeprowadza 
wywiad społeczny, to znaczy zbiern informa- 
eja dotyczące środowiska, x którego pochodzi 
zgłaszający кїў po poradę — wieku, wykształ: 
cenia itp. 

Dotychezasowe wyniki  przeprowadzonygh 
badań dowodzą, że większość szukającej pracy 
młodzieży pochodzi ze Środowiska robotnicze- 
go i rzemieślniczego i jest w wieku 16—17 
lat. Dużo modzieży wiejskiej złasza się po po- 
rady. Duża jest liczba młodocianych sierot i 
półsierot — dochodzi bowiem do 46 procent 
zbadanych, 

Badania w celu skierowania do odpowiednie 
go zawodu jest bardzo szczegółowe i numienne 
— dowodem tego jest fakt, że 75 procent po- 
stawionych przez Poradnię opinii w praktyce 
okazało sią słuszne, 

Padania, przeprowadzana indywidunlnie 1 
zbiorowe. sprawdzają zdolności logicznego my- 
flenia, uwagę. pamięć, zręczność í koordynację 
ruchów, uzdolnienia rysunkowe, dokładność w 
асу itp. Za pomocą specjninie dobranych 
łakstów nryskuje się w Poradni całokształt 
orobowości i stawia się opinię, z którą młodo- 
<inny zwraca się do odpowiedniej instytucji 
gdzie przystępuje do pracy. Z tę chwilą nie 
staje jednak opieka Poradni nad młodocianym 
— kontrolerzy Poradni odwiedzają bowiem fa- 
bryki i instytneje i zasięgają opinii kierowni- 
ków w sprawie wywiązywania się z pracy 
młodocianych. A 

Na specjalnych formularzach majstrowie t 
Kierownicy instytucji wypisują dane, dotycz- 
се uzdolnień młodocianego, postępów w nance 


zawodu, zachowania się 1 przydatności zawodo- |" 


wej. 
Poradnia jest w ścisłym kontakcie z insty- 
tncjami, mającym wpływ na zatrudnienie, ce- 
lem racjonalnego rozmieszczenia młodocianych 
w zakładach pracy. Dzięki temu rozmieszeza 
mię młodzież w rawodach często takich, w któ- 
st listów-fachowców, 


nas w dalszym ciągu informuje dyr. Wi 
ska — powstanie specjalny dzłał porad dla 
dzieci trudnych do nauczania, Jest to пі 


kładów z zakresu teorii marksizmu, historii 
ruchu robotniczego oraz sytuacji międzynaro- 
dowej. 

Blchaczki wykazały dufe zainteresowanie 


programu | pr 


srym mieście z inicjatywy Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej, jest niezwykle ważną pla- 
cówką społeczną i gospodarezą — jej pomoc 
ту wyborze zawodu pozwala na właściwe za- 
trudnianie ludzi, którzy może sami nie potrafi- 
liby byś prodnktywni. (m.1.) 


zagadnieniami teorii marksizmu. Po wykładach 
organizowana były szerokie dyskusje, rozwija- 
jące pracę samokształceniową. Słychaczki ko- 
rzystały masowo z biblioteki, dostarczającej 
dodatkowej lektury, Wykłady prowadzone by- 
ły na wysokim poziomie, zespół prelegentek 
składał się x towarzyszek: Kormanowej, Wa- 
silkowskiej, Diamant, Stofanowej, Afanasjew, 
Najdus 1 Rzndkowskiej. Na szczególne wyróż- 
nienie zasługuje zarówno atmosfera, jaka ра- 


Wiosnmumi sitomi 


Czyścimy pla 

Latem nasza garderoba narnżona jest na 
plamy x owoców lub też od trawy i liści, Pla- 
my to w zwykłym praniu trudno punzerają i do 
ich wywabienia trzeba znstosować specjalne 
środki. Zielone zabarwienie od trawy lub liść 
z tkanin lnianych i bawełnianych usuwa si 
chlorkiem eynowym  (kryształek na szklankę 
wody) można też usuwać te plamy mlekiem 
kwaśnym lub mlekiem gorącym słodkim,Z ma- 
teriałów wełnianych spirytusem, x jedwubnych 
wódką, Tkaniny czerwone i fijótkowe czyściym 
surowym mlekiem. 

Plamy od owoców, о ile sę Świoże usuniemy 
łatwo gorącą wodą lub też wodą zimną z do- 
datkiem boraksu. О ile plima taka powstanie 
na tkaninię wołnianej i nio zejdzie przy zmy- 
waniu ciepłą wodą, możemy ją wywnbić sa- 
bym roztworem wody utłenionej. Z materiałów 
jedwabnych usuniomy plamy te sokiem cytry- 
nowym lub spirytusem, Po zostosowanin t; 
zabiegów należy jedwab zmyć ciepłą wodą. 

Plamy powstałe z żywicy na tkaninach 
bawełnianych lub lnianych usuniemy  spiryto- 
sem zmieszanym z terpontyną. Tkaninę баке 
następnie uprać w wódzie z mydłem. Ja 
ciemna мећу czyścimy z żywicy. spirytu- 
niętać jediak należy о tym, by przy tej 

ji , Plamy z 
błota na materiałach wełnianych najlepiej jest 
pozostawić do wyschnięcia, następnie oczyścić 
je szezotką, a w końcu wytrzeć suchą watką 
lub miękiszem chleba, 

Plamy powstałe z krwi najłatwiej jest wy- 
prać w ciepłej wodzie zmieszanej z solą. Pla- 
my powstałe ze smoły lub dizegciu ustępią pod 
wpływom działania naftaliny, terpentyny i spi- 
rytusu. 

Usuwając plamy z tkanin należy pamiętać 
o tym, aby pod miejsca, które czyścimy, podło- 
żyć kawalek tkaniny, wchłaniającej płyn, tak, 
aby cicez czyszcząca wsiąkała w podkład, a пів 


go rodzaju dzieci, ale zasad 
Babo rozwinięta, 1 zdarza sie często, ža brak 


w materiał. Druga ważną zasadą przy czyszcze- 
niu jest obfite spłukiwanie wodą miejsc, podda 


my z odzież 

y zieży 

nych chemicznemu erysrczenia. Pamiętać przy 
tym należy ө tym, że płyn zastosowany do czy- 
szczenia tkanin lnianych i bawełnianych może 
byś silniejszy niż płyn przeznaczony do usuwa- 
nia plam z tkanin jedwabnych i wełnianych, 
który powinien mieć słabą koneentrację. 


RACUCHY Z OWOCAMI 


1 kg mąki, 5 dk. drożdży, jedna szklanka 
mleka, dwa jaja, dwie łyżki cukru. 

Rozrabinmy drożdże w szklance mleka, do- 
dajac dwie łyżki cukru. Gdy pokażą się peche- 
rzyki wlewamy rozczyn do miski i rozrabiamy 
z paru łyżkami mąki. Po kwadranste dodajemy 
dwa rozbite jaja z pozostałą mąką, dolowając 
wody tyle, by ciasto posiadało gęstość jak na 
kładzione kluski. Posoliwszy wyrabinmy i od- 
stawiamy ciasto do wyrośnięcia na dwie go- 
dziny. Gdy ciasto wyrośnie wrzucamy do niego 
drobne truskawki, lub inna owoce i starannie 
mieszamy, Ciasto nabidramy łyżką i rzucamy 
na wrzący szmałee, smażone racuszki układa 
my warstwami na półmisku, posypując minłkim 
cukrem, 


CEBULA FPASZEROWANA 


Cebulę o podłużnym kstzałcie obgotować we 
wrzątku, wyjąć, przestudzić. Ściąć wierzch od 
strony naci i wyłuskać ostrożnie Środkowe 
warstwy z zewnętrznych. Utworzą się w ten 
sposób miseczki, które naprłnimy następują- 
cym farszem: Je a masła, dwa żółtka, 
klanki mlek 


е 
wamy cebulę. Ukta 
е smakiem z rosółn. Dnsimy, ай do mięk 
kości, gdy miękie doprawiamy sos Amietaną 
i maka do estości, Ułożona w rondelku cebu- 


tnreej bu- |а 


rozbudowie Polski Ludowej 


Eleganckim ubiorem dla ehłopca* 8 — 10- 
letniego będzie zademonstrowany na rysunku 
garniturek. Składa się on к brązowych spodni 
i piaskowej wołnianej marynarki, Pod tę mary 
narkę noszone być powinny jednobarwne z eien 
kiego płótna Јар wełny uszyte koszule. 

Na trzecim rysunku widzimy sukienki prze- 
smaczona dla dziewczynek w wieku od lat 4 — 
т. Pierwszy ubiór składa się x plisownnej 
spódniczki, bluzeczki i luźnego, © sportowym 
kroju źakieciku. Sukienka nazyta być powinna 
ж wełenki w prążki. Przybraniem jej są puziez 
ki, pasek i marynarski kołnierzyk. 


Wspólne szkolenie aktywistek PPR i PPS 


nowała wśród słuchaczek — poważnego, nanko- 
wego skupienia i serdecznej koleżeńskiej współ. 
pracy. Więzy przyjaźni zadzierzgnęte na kursie, 
stanowić będą w dalszej współpracy codzien- 
nej aktywistek warszawskich poważny czyn- 
nik, sprzyjający rozwojowi pracy organizacyj- 
nej na każdym odcinku, 

Doświadczenia pierwszego kursu będą pod- 
stawą do organizowania następnych. tego го- 
dzaju kursów. Niezależnie jednak od tego dą- 
żyć należy do zwiększenia liczby kobiet na 
ogólnych kursach szkolenia partyjnego. 

Kurs ukończyło 19 słuchaczek, Po rozdaniu 
świadectw odbyła się w serdecznym nastroju 
herbatka, w czasie której wywiązała się swo- 
bodna dyskusja na temat kursu. Towarzyszki 
wyraziły wdzięczność władzom partyjnym za 
umożliwienie im pogłębienia swojej wiedzy, 
Јак również złożyły serdeczne podziękowania 
wykładowcom, 

Nowym aktywistkom życzymy dalszego po- 
wodzena w ich pracy dla dobra zjednoczonej 
klasy robotniczej Polski, 


Nasze przepisy gospodarskie 


lą zalewamy tym gęstym sosem i posypujemy 
ostrym seram — Zapiekamy. Tak przygotowa- 
ną potrawę podajemy z młodymi ziemniakami. 


PLACEK Z WIŚNIAMI 


14 dkg. masła, 14 dkg. cukru pudru, 3 
żółtka, 1 całe jajo, 25 dkg. mąki, jedna druga 
proszku do pieczenia, 60 dkg. wiśni lub In- 
nego owocu. Przygotowane ciasto rozwałko- 
wać, położyć na blasze wysmarowanej ma- 
słem { ułożyć na nim owoce. (jeśli wiśnie to 
dryłowane). Piec w dość gorącym piecu. kra- 
jać jeszcze ciepłe. 


AKCJA ZIELARSKA 


Zainicjowana w roku nbiegłym przez Zarząd 
Główny Polskiego Czerwonego Krzyża akcja 
zielnrska znalazła żywy oddźwięk w okręgach 

с.к. 


Na terenie okręgn białostockiego koła mło- 
dzieży POK dokonały szeregu prób drobnych 
plantacji. roślin loczniezych. Okręg wyszkolił 
ych instruktorów. Aktywny udział w 
elarskiej biorą okręgi pomorskie. W ro- 
з projektuje się specjalny kura 
dla instruktorów zielarskich. Do wyróżniają- 
cych się w akcji zielarstwa należy również 
okręg łódzki, który zorganizowni krótkotermi- 
nowy kurs dla przodowników zielarskich 


U 


z П рат е S rana EEE w. = 
Nr 203 ` Str. à 
Niemieckie oaniwo w łońcuchu anglosaskiego szpiegostwa To ё ошо 


$chumacherowcy па usługach imperializmu 


węzły wspólnych nienawiści 


Demokratyczna 


charakteryzują wymownie, jako jedno 
gostwa anglosaskiego, 


Ostatnio organ Socjalistycznej Partii 
Jedności (S. В. D.) — „Neues Deutsch- 
land“ zamieścił artykuł członka Komitetu 
Centralnego tej partii Merkera, który 
stwierdza, że pokaźna liczba członków S» P. 
D. (t: j. schumacherowców), którzy po za- 
kończeniu wojny powrócili do Niemiec, stoi 
na usługach wywiadu angielskiego lub ame 
rykańskiego, jak to zeznał b. członek Ko- 
mitetu centralnego 8. Р. D., Wilhelm Lo- 
renz. Do grona tych agentów na służbie im- 
perializmu anglosaskiego należy zaliczyć 
samego Schumachera wraz z częścią kierow 
niczego aparatu 8. Р. D. 

Jako źródła tej zdrady interesów robotni- 
czych, Merker wymienia — odstąpienie od 
marksistowskiego poglądu na świat, utratę 
wiary w siły proletariatu oraz zaślepioną 
nienawiść do ZSRR, 

„RoŻkład moralny socjal - demokracji nie- 
mieckiej — pisze Merker — można dobrze 
zaobserwować na przykładzie 1. zw. „беге 
man Labour Delegation“ („Niemieckiej De 
legacji Pracy“), istniejącej w USA., do któ 
rej należą wybitni socjal-iemokraci z cza- 
sów republiki wejmarskiej. jak Stampfer, 


ри уе. 
NTERBELACJ 


Pod adresem k/erownictwa 
sklenu PS$ Hr 87 


wy: 

b $ do sklepu PSS 
Nr. 87 z prośbą o wydanie mleka na kartki, 
Ekspedientka tego sklepu wyjaśniła mi, że 
mieka nie ma i że odcinek stracił swoją 
ważność. Całkowicie rozumiem, iż ten lub 
inny sklep danego dnia nie ma na składzie 
mleka Kartkowego, wydaje mi się jednak 
niezrozumiałe, dlaczego sklep bez żadnego 
uzasadnienia „unieważnia“ na własną rękę 
YZ odcinek kartki, 

e ekspedientka danego sklepu uczyniła 
to na własną rękę świadczy najlepiej fakt, 
iż w sklepie PSS Nr. 49, do którego się pi 
tem zgłosiłem, również oświadczono mi, że 
mleka nie ma, tam jednak bez żądnych 
trudności wycięto odpowiednie odeinki i na 
odwrocie kartki odnotowana moją należ- 
ność, którą mam odebrać z chwilą, gdy mle 
ko przybędzie. Była to więc wyraźna zła 
wola ekspedientki sklepu Nr 87 i wydaje 
mi się, że kierownictwo sklepu winno jak 
najprędzej przywołać do porządku swoją 
zbyt „samodzielną'* pracownicę. 

Czytelnik „Głosu Robotniczego” 
(adres i nazwisko znane Redakcji) 


kratyczna prasa niemiecka już niejednokrotnie 
tyczące bliskich i ścisłych związków partii p. Schumachera z... 
skim i amerykańskim. Dane te partię p. 


podawała informacje, do- 
wiadem angiel- 

Schumachera, a raczej jej kierownictwo, 
z ogniw w skomplikowanym systemie szpie- 


Katz, Seger i in. Ta „Delegacja” fipanso- 
wana jest przez najbardziej reakcyjny od- 
Тат amerykańskich związków zawodowych, 
t. zw. „Amerykańską Federację Pracy” 
(А. Е. L.). Łącznikiem jest — rzecz charak 
terystyczna — prawicowy działacz partii 
republikańskiej, Matthew Woll, były prezes 
faszystowskiej. organizacji „National Ci- 
vil Federation“, której głównym zadaniem 
jest prowadzenie checy antyradzieckiej. 
„Delegacja“ socjal-demokratów niemiec- 


Obywatelu Redaktorze! 

„Jako stały czytelnik „Głosu Robotnicze- 
go* proszę uprzejmie о zamieszczenie w 

cie kilku uwag na temat reje- 
stracji kart odzieżowych. 

Dwóch pracowników Składnicy Wyrobów 
Konfekcyjnych Nr 8 Centrali Tekstylnej 
rozpoczęło u nas pracę w kwietniu br. i do- 
piero w dniu 19 lipca rb. a więc na jeden 
dzień przed upływem ostatecznego terminu 
rejestracji, otrzymało karty odzieżowe. 

Jak wiadomo, zarejestrować karty odzie- 
żowe w sklepie można po zatwierdzeniu 
przez Wydział Kart Zaopatrzenia odpowied- 
niego Starostwa imiennego wykazu praco- 
wników, przedstawionego przez zakład pra- 
cy. Ponieważ ogólny wykaz pracowników 
naszej Składnicy był już zatwierdzony, ja- 
ko przewodniczący Rady Zakładowej uda- 
łem się tego samego dnia, t. j: 19 bm. wraz 
ze wspomnianymi dwoma pracownikami do 
Starostwa Łódź-Śródmieście celem dodatko- 
wego zatwierdzenia ich kart. ‚ 

W Starostwie było bardzo wielu intere- 
santów, mających takie same sprawy do 


Koła polityczne w Berlinie dostrzegają pe- 
wien związek pomiędzy zwolnieniem szeregu 
oskarżonych w procesie norymberskim prze- 
ciwko 1.'G. Farben, a wizytę w Niemczech 
podsekretarza stanu w mfnisterstwie armii a- 
| Williama Drapera, będącego ie- 


dnocześnie przedstawicielem amerykańskiej 
firmy bankowej Dillon Read. 


Licencjowana przez Amerykanów agencja 


kich bierze czynny udział w tej kampanii, 
utrzymując poza tym stałe kontakty z De- 
partamentem Stanu. I tu łącznikiem jest 
wspomniany Woll. Całe to towarzystwo — 
pisze Merker — prowadzi na polecenie Wall 
Street kampanię wojenną przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu, państwom demokracji 
ludowej i radzieckiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech. 

W świetle wiadomości, przytoczonych 
przez Merkera, polityka p. Schumachera i 
jego adherentów staje się całkiem jasna 1 
zrozumiała. Nieodłącznym i zasadniczym 
fragmentem tej polityki j wiemy 
— nacjonalistyczny rewizjonizm i wroga 
postawa względem granie polskich na 
Odrze i Nysie. B. D. 


imierpełacie maszuch Czutelmików 


a temat rejestracji kart odzieżowych 


załatwienia i o godz. 1-ej kierownik Wy- 
działu Kart Zaopatrzenia oświadczył, że re- 
jestracja jest już zakończona i zamknął 
drzwi. 

W taki sposób dwóch pracowników na- 
szej Składnicy i wielu innych robotników 
nie zarejestrowali swoich kart odzieżowych 
i nie otrzymają przydziału, Я 

Zapytuję wiec. czy takie postępowanie 
jest słuszne ? Czy kierownik Wydziału Kart 
Zaopatrzenia Starostwa Łódź-Sródmie*cie 
ma prawo samowolnie skrócić termin reje- 
stracji kart odzieżowych i w ten sposób po- 
zbawić robotników zagwsrantowanego im 
przez państwo przydziału ? 

Zwracam się za pośrednictwem „Głosu 
Robotniczego“ do właściwych w! by 


wyciągnęły odpowiednie konsekwencje w 
stosunku do samowolnega rownika i by 


przedłużyły o kilka dni termin rejestracji 


„Zam:echan e prowadzenia“ 


Te 1 owe instytucje łódzkie, tudzież заніо 
dy pracy przystąpiły do budowy nowych дла» 
chów mieszkalnych. Ana, widać te i owe, Їп" 
stytucje, tudzież zaklady zdają sobie sprawę, 
iż bolączką Nr 1 naszego miasta jest głód 
mieszkaniowy. „Nie wie” natomiast jakoś o 
tym wcale tzw. inicjatywa prywatna, która — 
jeśli chodzi o budownictwo miejskie — żadnej 
do lej pory inicjatywy nie wykazała. Jeszcze, 
powiedzmy, w zeszłym roku panowało w tym 
względzie U ob. ob. kupców pewne zainłereso- 
wanie, Nie со do budowy nowych domów co 
prawda, ale co do remontów, Szło śię, uważa 
cie, w czerwcu, lipcu niu ub, roku, a tu 
na Piotrkowskiej, Kilińskiego czy Srebrzyń: 
skiej — mie, tylko napisy „REMONT”, albo 
„Z POWODU REMONTU”. Niestety, wkrótce 
się okazało, żę ob, ob. kupcom łódzkim chodzi 
nie o temonl domów, nie o remont sklepów 
nawet, ale o remont własnego zdrowia, tudzież 
tuszy, srodze interesami handlowymi nadszarp 
niętej, 

W ciągu bieżącego sezonu budowlanego 
ob, ob, kupcy nie powołują się [их na „remon= 
ty”. Żeby nie wywoływać łaszywych skoja- 
jzeń í nie mieć w ogóle nie а „budowpietwem” 
wspólnego. Ol, po prostu zamazują sobie WY» 
slawę wapnem, albo okładają deskami | wy- 
walują wywieszkę, paralowaną przez Wydział 
Przemysłowy Zarządu m. Łodzi: Z WAŻNYCH 
1 UZASADNIONYCH WZGLĘDÓW PROWA- 
DZENIE PRZEDSIĘBIORSTWA ZOSTAŁO ZA“ 
NIECHANE "NA CZAS Ор... DO. 

W tych dniach właśnie zastałem swojedó 
znajomego. z Inicjatywy prywatnej р. Woźnia- 
ka, w takcie własnoręcznego opięczęłowywa* 
nia swego, jak to się mówi, interesu, 

— Hm, hm — zauważyłem — więc pan „za 
niechał* ad 20 lipca do 15 sierpnia? 

— Tak jest — odpowiedział Woźniak — z 
ych i uzasadnionych względów. 

— Choroba? 

— Zmęczenie — wyjaśnił znajomy z Inicja= 
lywy: — Ręce mi opadły od odstawiania klen- 
teli z kwitkiem, Do Krynicy wyjeżdżam, Jedy- 
na to kuracja na dzisiejsze ciężkie czasy... 

— Chyba wczasy — uśmiechnąlem 816, — 
Dobrą porę pan sobie wybrał, Akurat żniwa 

— А cóż mnie źniwa obchodzą? — burknał 


wa: 


kart odzieżowych, nie zarejestrowanych we 
właściwym czasie z winy tegoż kierownika. 
Przew. Rady Zakładowej 
Składnicy Wyrobów Konfekcy jnych 
Nr 18 Centrali Tekstylnej 


prasowa, Dona, podala. we wtorek, że zbrod- 
niarz wojenny Karl Krach, wraz z innymi ©- 
skarżonymi, byłymi dyrekiorami 1, G. Fatben, 
zostali zwolnieni z norymborskicqo aresztu ло 
„słowo honoru”, Obecnie znajdują się oni „па 
odjezdnym/”, 

Warto przypomnieć, że William Draper by! 
tym, który celowo odwlekał, a wreszcie 
wstrzymał dochodzenia w stosunku do 1, С. 


) он 


Nie jednostka — a zespół 


Praca Rady Zakładowej nie może cperać sę na małej garstce ludzi 


Kilka dni temu pisaliśmy o osiągnięciach 
produkcyjnych załogi PZPB Nr 17. 

Dziś хајшіјшу się Radą Zakładową w tej 
firmie. Nowa Rada Zakladowa wybrana zosta- 
ła niedawno. Przewodniczący Rady — tow 
Fesser — jest bardzo dobrym towarzyszem i 
stara cię „jak może”, Tak przynajmniej utrzy- 
muje większość robotników, 

Niestety, nie potrafił on wciągnąć do pracy 
wszystkich członków Rady Zakładowej, 1 to 
jest jeden z podstawowych braków w jego 
pracy. Cały ciężar. Сета пово związkowej, а 
jest to ciężar bardzo solidny, spoczywa więc 
na kilku jednosikach, a przede wszystkim na 
samym przewodniczącym. Poszczególne komi- 
«je — pracy 4 płacy, kulturalno-oświatowa, hi- 
gieny i bezpieczeństwa pracy itp. zostały 
wprawdzie wybrane, ale nie przejawiają żyw- 
szej działalne Robotnik, który ma jakąś 
sprawę do załatwienia, udaje się odrazu do 
przewodniczącego Rady lub do dyrektora na- 
czelnego. 

Oczywiście, mała grupka ludzi nie może po 
dołać ogromówi zadań i w rezultacie praca 
związkowa nie rozwija się tak, jak należy, 

А więc np. do tow, Fessera w czasie jednej 
z ostatnich wypłat zgłosiło się 25  robotnic 
prosząc o sprawdzenie obliczeń zarobków. Po 
sprawdzeniu okazało si pięciu, robotnicom 
zarobki obliczono niewłaściwie. Niestety, tow. 
ssar jest czlowiekiem- bardzo zajętym i 
sprawdzenie раѕвстка u 25 robotnic, to już 
dla niego bardzo wielki wysiłek, Gdyby. jed- 
nak cala komisja pracy 1 płacy wypełniała te 
zadania, do których została powołana, to 
eprawdzonoby zarobki nie u 25, a może u 250 
robotnic. Nie ulega wątpliwości, że w takim 
wypadku udałoby się wykryć niejeden jeszcze 
bląd. w obliczaniu i niejedna z pokrzywdzo- 

ic otrzymałaby to, co jej się słusz- 
nie | prawnie należy. 

Wydział Pracy i Płdcy w PZPB Nr 17 pra- 
cuje na ogół słabo i skuteczna kontrolą ze 
strony całej Rady Zakładowej, a szczególnie ze 
strony Komisji Pracy i Płacy, wpłynęłaby nie- 
chybnie dodatnio na jakość jeqo działania, 


__ Wydaje вів również, że Rada Zakładowa 


PZPB Nr 17 nie przywiązuje jeszcze należytej 
uwagi do walki z marnotrawstwem surowca 
oraz z kradzieżami. 

Sądzę, że w tej sytuacji należałoby wyło- 
nić Komisję Ochrony Mienia Narodowego, któ 
ra zajęłaby się tymi sprawami i zaprowadziła- 
by porządek. 

Wspólzawodnietwo pracy rozwija sią 
wprawdzie nieżle w fabryce „ale wspóludział 
Rady Zakladowej (jako całości) także nie jest 
jeszcze dostateczny. 


Czy to wszystko oznacza, że Rada Zakłado* 
wa w PZPB Nr 17 nie jest zdolna da wypelnie- 


W tych dniach opublikowaliśmy list lo- 
katorów domu przy ul. Napiórkowskiego 
50 w sprawie remontu dachu, niewykona- 
nego przez przedsiębiorcę budowlanego pa- 
na Puzdra. 
iu wczorajszym zgłosił się do naszej 
jeden z lokatorów tego domu i w 
imieniu wszystkich mieszkańców kamienicy 
przy ul. Napiórkowskiego złożył nam ser- 


Р а 
Szybka оїрийома Ki сма’ 
Od chwili wyzwolenia mieszkańcy Kijowa 

zabrali się energicznie do pracy nad odbudo- 

wą miasta, Dziś można mówić о imponvjącym 
wynikach pracy, Odbudowano już 500 przed- 

siąbiorstw przemysłowych, wybudowano 450 

tys, metrów. kw. przestrzeni mieszkaniowej, 

odrestaurowano całkowicie szkoły i szpitale. 

Odbudowa trwa nieustannie. Powstają nowe 

drogi i parki, rozszerza sieć handlowa. — 

Szybko postępuje zaopatrzenie miasta w gaz 

Jeszcze przed upływem roku bieżącego тез? 


| nia nałożonych na nią zadań 
Nie, Członkowie Rady, a- przynajmniej 
znaczna ich większość chętnie popracują, jeśli 
tylko ktoś wskaże im kierunek 1 czynności ich 
zorganizuje. A o to wlaśnie chodzi. 
Organizacje Polskiej Partii Robotniczej і 
Polskiej Parti Socjalistyczna} powinny dopo- 
móc law, Fesserowi | całej Radzie: Również od 
dział I Związku Włókniarzy powinien bardziej 
konkretnie kierować pracą radców załogowych 
i systematycznie ich instruować. 
A wówczas można nie wątpić, 
kladowa PZPB Мг 17 spełni nadz 
ne w_niej-przez robotników. 


Rada Za- 
je poklada- 


$ladem Пере тира Ёо пе" адстаў ÓW 


Słuszne roszczenia 


deczne podziękowanie za skutek, jaki od- 
niosła interpelacja w sprawie pana Puzdra. 
Mianowicie, Zarząd Nieruchomości uznał, 
że roszczenia lokatorów tego domu są Słusz 
ne i postanowił, aby awanturniczy przedsię- 
biorca na własny Ко: dosta: ył lokato- 
rom odpowiednią ilość papy, niezbędnej do 
wyremontowania dachu. (m) 


Czątelmicy WISZĄ 


Kilka dni temu wybrałem 
na do Łodzi do kliniki ocznej, Zajechałem 
do Łodzi o godz. 22 na dworzec Kaliski. Ро- 
nieważ moja sytuacja materialna nie ро- 
zwala mi na korzystanie z hotelu, a kre- 
wnych i znajomych w Łodzi nie mam, 
zgłosiłem się do punktu dworcowego PUR 
z prośbą o udzielenie mi noclegu. Tam jed- 
nak odmówiono mi, tłumacząc, że PUR 


ię z Gostyni- 


kancy Kijowa otrzymają naturalny gaz z Da- 
szawy. 


przeznaczony jest wyłącznie dla repatrian- 
tów. W punkcie dworcowym PCK również 


Woźniak. — Mnie interesują jedynie DO- 
ŻYNKI... 
— Ма wsi? 
— W handlu, panie szanowny, w handlu. 
Тат. 


ОО ОШ ООШ ООШ ЫШ О ОШ ОО ШШ ШШ ШШШ ШШЩЩ ШИИ 


Truciciele w łaskajch 


Interwencja Wall Street zwalnia zbrodniarzy z IG Farben 


Twórca oświęcimskich komór gazowych robi Karierę 


Farben t innych niemieckich trustów, już w 
latach 1945 1 46 Wycofał on ponadto z Nis 
miec grupę amerykańskich sędziów śledczych, 
zbyt:gorliwie wypelniających, nałożone na 
nich przez zarząd wojskowy, obowiązki, 

Draperowi udało się wznowić produkcję w 
fabrykach I. С. Farben, które zostały tylko 
nieznacznie uszkodzone wskutek anglo-amery- 
kańskiego bombardowania podczas wojny i za 
chować wewnętrzną strukturę trustu I. G, Far- 
ben w stanie nietkniętym. W związku z tym 
istnieje przekonanie, że obecna akcja, polega* 
jąca na wypuszczeniu na wolność czołowych 
zbrodniarzy=wojennych z I; G. Farben, ma na 
celu wprowadzenie firmy Dillon Read do pew- 
nych gałęzi przemysłu, których dotychczas nie 
ekspinatowala. 

Pogląd ten potwierdzony jest faktem, że 
zbrodniarz wolenny, Karl Krauch, który obec- 
nie, wedlug amerykańskich wzorów, zostanie 
Uznany za „niezbędnego da odrodzenia nie- 
mieckiej gospodarki”, został wysłany na ur- 
lop, z którego zresztą nigdy już nie powróci 
do norymbersi 


Cząsło wymieniany podczas wojny, Jako 
przyszly dyrektor naczelny Т. С, Farben, 
Krauch był znanym „oficerem łącznikowym” 


między trustom chemicznym а sztabem gene- 
ralnym Wehrmachtu, Krauch osobiście odpo- 
władał przed Goeringiem za przemysł chemicz 
ny, jako szef tzw. planu pięcioletniego. Krauch 
wreszcie ponos! odpowiedzialność za komory 
gazowe w Oświęcimiu, które ват. osobiście 
wymyślił | zainicjował celem przeprowadzenia 
masowej eksterminacji Żydów. 


AKADEMIA 
Staraniem I Gimnazjum Waełnianego, I d 1E 


Gimnazjum Jedwabniczo-Galanteryjnego zosta» “ 


nie zorganizowana w dniu 25,УП.АВ r. o godz. 

10 rano uroczysta akademia okolicznoś 

w kinie „Przedwiaśnie”', ul. Ż 

z racji zakończenia roku ez 

zjach Pr 

przez M 
Wstęp wolny. 


olnego w Gimna- 


mystowych CZPWŁ, prowadzonych 
mysłu i Handlu, 
mia bezpłatna. 


0 dom noclegowy dla niezamożnych podróżnych 


odmówiono mi noclegu. tłomacząc, 
on przeznaczony dia matek i dzieci, 

Wydaje mi się, że na dworcach powinny 
być specjalne domy nóciegowe dla nieza- 
możnych podróżnych. gdzie za niewysoką 
opłatą. podróżni mogliby znaleźć schronie- 
nie. Byłoby to prawdziwym dobrodziej- 
stwem dla tych, którzy nie są w stanie 
opłacić wysokich sum za noclegi w hote- 


dach. 
Stały Czytelnik J. D, | 


że jest. 


ZZOZ. 


Б. айы. Жы: 


жы 


| 
| 
| 
| 


| 


ў 


Doniesła 


ла е z к 


zmiana systemu/ mauczania  . 


Miedzież zyskuje 


Zmiana systemu naszego szkalniotwa, 
go roku szkolnego, pod 
wszystkim chodzi О PO) 
IE OKRESU NAUKI. 


sowy był w pewnym señ 
— w dużych otistępach 
<zaću powtarzały sie pewne przedmioty nauki, 
co. doprowadzało do zbytecznej straty czasu 
zarówno ја mi jak i nauczycieli. O- 
becne przestawienie ezkoły 2 dwunastoletniej 
na jedenastoletnią wyeliminuje tego ródżaju 
fakty, Następnie — wspólne konferencje mau- 


ktowaia była dwoma wząlędam 
NIESIENIE POZIOMU NAUCZANIA, A NASTĘPNIE O SKRÓ- 


„edenastolatka” od nowego roku szkolnego 


rok czasu — Ułatwienia w kształceniu 


zawodowym. — Lespofenie pedagogicznej pracy 


która już wejdzie w życie od początku nowe- 
o poważnym zkaczeniu: przede 


nych, 2 szkóły RTPD, oraz 2 szkoły tak zwane 
rozwojowe, w których na razie będzie ciąg Od 
І do IX klasy włącznie. 2 szkoły są |eszcże 
pod znakiem zapytania ze względu na trudni 
ści pomieszczenia internatu. Wszystkie w 
ki "Kuratorium idą jednak w Kierunku urucho- 
mienia tych szkół. 


Nowy płogram nauczania w roku szkolnym 


Na terenie Okręgu Łódzkiego Kuratorium 
piojektowało na nowy rok sżkolny 32 pelne 
jedenastolatki. Jednak względy - budżetowe, 


zwłaszcza na prawineji, nie pozwolą na <alko- 
wite zrealizowane tego projektu. Łódź nalo- 
тазі otrzyma taką ilość -szkól _ jedonasiolet- 
nich, które zapewnią naukę całej młodzieży. 
W mi ym będzie więc д} pr 


1948/49 obówiątywać będzie w klasach УШ 
i IX, a w klasach IX-a, X i XI obowiązywać 
będzie etary program klas: HI gimnazjalnej, 
1 licealnej i JI licealnej. 


Nr 203 | 


W te iz powroderm 
$trój w zytowy —oków аге 


782 w przeddzień 4-ej rocznicy liprawe- 
go Manifestu PIEWN miasto nasze przybra- 
ło wygląd odświętny: flagi na domach, fa 
gi na masrtąch, dekoracje kamienic i skle- 
pów. Jedna rzecz atoli razila w tym miej- | 
skim „stroju wizytowym'': niektórzy ob. 

ob. Корсу udekorowai sklepy, a nie oczy- 
вош z bridi wystaw, niektórzy ob. ob, do- 
zorey wywiósii flagi, a zapomnieli zamieść 
przed domami 

Przypominają onl owych elegantów, co 
zakladają świeży krawat nia  zmieniwszy 
koszuli i nie umywszy uprzednio szy? 


RTPD i PD 


Panu St W. z „Tygodnika Warszawskie. | 
go“ (pismo katolickie, poświęcone zagad- | 
nieniom życia narodowego) b. się nie ройо- | 


wszystkich klaś, wshólne omawianie | e w | ba ауа posłanki Tiszyńskiej, druko- | 
dydakt ŻA d- metodycartych Pot © ° wany w „оһох, a poświęcony szko- | 

niesie poziom natczania i w znacznym stopniu enig łom R.T.P.D. Zdaniem p. St. W. to nie sę 

| ułatwi nauczycielstyu pracę. 8 zaklady, . którymi można się „zachwycać. | 
\ Zasadnicza struktura поже] sżkoty polega! zwi „Zachwycać вір": natomiast widać należy | 
К na tym, że zamiast nauki, która tr Е ает sa Ё m тт н T Ваа AWK | 
| (6 klas stkoły podstawowej, 4 klasy gimna-, í б SPA. Br tynów „0. Franciszkanów  zakładńi, 
zjum i 2 klasy сео), będziemy mieli jedną \ й mac SEE można powiedzieć, tylko pd, bo Z HOMO- 


BERBUALIZMEM. nia wiemy napewno, czy 


( szkołę, w której леска będzie tswała 11 lat. 


Jedenastolstka składa się z dwóch ciągów; 
od I do VII klasy włączni 
klasy. Dotychczasowy program szkoły 8-klaso- 
wej podstawowej rozmieszczony został w 7-miu 
latac 
fragmentach nauki, które przeniesiono bez 
szkody do dritgiego ciągu szkoły jedenasto- 
letniej. Sprawy programu zoslały uzgodnione 
na śpecjainych konferencjach fachowców i wy 
kwalifikowanych pedagogów, 

Jedenastoldtka pełna będzie odpowiadała 
w cał poprzedniej szkole dwunastoletniej. 

Ogromnym ułatwieniem dla młodzieży, pra 
тате] kształcić się zawodowo jest nowowpro- 
wadzony system, że po ukończeniu 7 klas 
szkoly jedenastoletńtej mlodzież może zdawać 
do szkół zawodowych i ogólnokształcących, 

W roku bieżącym cała mładzież, pragnąca 
w dalszym ciągu kształcić się, została podda- 
na egzaminom kwalifikacyjnym? W roku przy- 
«ztym bądzie wprowadzona jeszcze jedna ino- 
wócja, mianowicie: młodzież poddawana bę- 
dzie badantom psychotechnicznym i poradnia 
taka sklasyfikuje młodzież — to znaczy orzek- 
mie do jakiego zawodu nadaje się, ewantual- 
nie, w jakim kierunku winna w dalszym ciągu 
studiować. 

W roku bieżącym około 4300 młodzieży 
miało ukończyć klasy VII + VIII szkoły pod- 
stawowej w samej Łodzi. Część tej młodzieży 
poszła już do szkół zawodowych, a ева, tj, 
1.704 osób, które zdały do szkół ogólnokształ- 
cqcych, znajdą miejsce w łych szkołach. Ci, 
którzy jeszcze nie otrzymali skierowania do 
odpowiednich szkół, 2 sierpnia w П Wydziale 
Kuratorium przy ul. Jaracza 11 znajdą listy, 
na których będą ich nazwiska z podanym adre 
sem szkoły. 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego 
idzie tównież'na rękę tej młodzieży, która ze 
względów zasadniczych (np. choroba) nie то- 
gla zdawać egzaminów do szkół oqólnokształ- 
cacych w terminie czerwcowym. Dla tej mło- 
dzieży w najbliższych dniach ogłoszony zosta- 
nie drugi termin egzaminów, które odbędą się 
w dniach 2 — 5 września. Podania umotywa* 
wane należy składać Чо 20 sierpnia w I Pa 
stwowym Gimnazjum i Liceum przy ul. Więc- 
kowskiego 41. z 

Zasadnicze szkoły pełne jedenastoletnie w 
łodzi będą koedukacyjne, Szkoły natomiast o 
ciągu VII — ХІ klasa będą wyłącznie — mę- 
ekie lub żeńskie, W związku złym przewi- 
dziane są pewne przegrupowania chłop: 
ców do szkół męskich, a dziewcząt do szkół 
żeńskich ` 


W PZPR Nr 2 w prządzałńi (6 stron) 
osiągnęła Janina Macha 132,3 proc, а Anna 
Ciesielska 120,1 proc. Wanda Sygdziak {4 
| strony) uzyskała 142 proc., Bronisława Olej- 

niczak 184,5 proc, Apolonia Sinocha 
proc. а Kazimiera Sygulska (3 strony) 143,2 
proc. W tktlni na „szóstkach* wysulięła się 


procz), V 
roc. a Maria Drelich 162 proc. Na „czwór 
nch wyróżniła sią Zofia Wielńska (174,4 
proc,). 

W PZPB Nr 3 w tkalni na „czwórkach” 
uzyskała Genowefa Zwolińska 181 proc, a 
Wacława Skupińska 169 proc, We współza- 
wodnietwie zospołowym. zespół majstra Sob- 
czyńskiego osiągnął 118,1 proc., wyprzedza- 
jąc zespół "To: (101 Zespół Ba- 
przodzł те 
epól Zespół Bo- 
clana (103,6 proc.) uległ zespołowi Buch- 
пега. (120 ргос.), Tkalnia „A“ (1181 proc.) 
wyprzedziła tkalnię „B“ (101,4 proc.). 


W PZPB Nr 7 w tkalni (4 krosna) wy- 
różniły się Janina Owczarek (170,2 proc.) 
í Janina Radomiak (169,2 proc.) W przę- 
dzalni (780 утес) uzyskała Władysława 
Jochim 1723 proc, a Władysława: Napie- 
raj 155,7 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) 
Maria Pytlowska osiągnęła 180 proc. a He 
lena Jakutowicz 156 proc. W tkalni па 
órkach” Jadwiga Kaczmarek i Bolesław 
Woźniak uzyskali po_180. proc. 


od VIII do хі} 


— z małymi odchyleniami w pewnych | 


A RAE М 
Półnacna dzielnica miasta uzyska niezadługo | szybkim tempie posuwa się naprzód. Ма xdję- 


јако PRZEDMIOTEM WYKLADOWYM, ale 
wiadomo z procesów jako przedimotem -ргак | 
tycznyin. ё | 


Wyż i niż | 


Mimo tegorocznego тойа} 


CENY Wa- 
rzyw i owoców w m. рео utrzymują się 
nadal na poziomie поа комуш czyli wy- 
sokim. Dziwne to zjawisko tłumaczyli do 
tej pory handlarze zielenizny — niżem ba- 
romotrycznym. — NA DWORZE NIŻ — po- | 
wiadali — TO CENY WZWYŻ. | 


doniosłą placówkę zaopatrzenia [ej mieszkań: |ciach łragmenty тоЬб! przy wykańczania bu- 
ców. сї wielkich, nowocześnie urządzo- дом. 


tych Hal 


W ostatnich dniach na rynkach łódzkich 
dała się zaobserwować zwyżka cen nabiału. 
Zdrożały jaja о 3—4 prócent oraz masło 
również o kilka procent. Zjawisko to tło- 
maczy się zmniejszonym dowozem i mniej- 
szą produkcją wobec okresu żniw na wsi. 

Inne natomiast są PY braku na 
rynku dostatecznej ilości mięsa i słoniny. 
Wielu rzeźników, Ni za pochopną zgo- 

P Wydziału Przemysłowego Starpstwa: 

ódzkiego, zamknęło sklepy, motywując to 
urlopem. Tymczasem fąkt ten spowodow: 
brak mięsa na rynku i zwyżkę cen w funk- 4 
cjonujących sklepach rzeźniczych, Odpo- 


wiednie władze powinny bliżej zaintereso- 
wać się tą sprawą. R > 

Ceny pieczywa, mąki i mleka utrzymują 
się na wyznaczonym przez Komisję Cenni- 
kową poziomie, A 

Ukazały się już jarzyny gruntowe, co 
rzyczyniło się do dużej zniżki tych arty- 
tut w. I tak na preyktad — pęczek march- 
wi, który w ubie ©m tygodniu kosztował 
9%, obećnie kosztuje T zł, ceny buraków 
zad Z Śl 9 zł. Zniżkują również 
stale owoce. Niewiądomo z jakiej przyczy 
ny utrzymują się dotychczas na wysokim 
poziomie сопу pomidorów, Pomidory, w 


RYNKU СЕМ 


Przyczyny podrożenia nabiału — Rzeźnicy śrubują ceny — Jarzyny tanieją · 
— Pieczywo, mąka i chleb bez zmian — Spekulacja w handlu ryb © 


} b 


Na odcinku kulturalnym Łodzi 


Koncerty mopularne — Teatr Narodowy — Muzea — Ośrodki Muzyczne 


Rozpoczęto dnin 
Тағо w Parkach Miojukich Źródlisk 
nów trwać będą nieprzerwnnio w pogodne ni 
dziele i święta miwiecy letnich do 1 września 
Cztory orkiestry, a mianowicie: Miejskich Za- 
kladów Komunikneyjnych, DZEB Nr 1, Ble 
trowni i РАРВ Nr 5 biorą udzinł w końtor- 


i Jul 


W PZPB Nr 8 w tkalni rw „szórtkach'* 
pierwsze miejsce zajął Józef Zakrzowski 
{159,9 proc), Feliksa Pakulska osiągnęła 
158,3 proc, Matla Tomcżyk 1552 proc, Sa- 
bina Kowalska 153,5 proc | Leokadia Jod- 
łowska 151,7 proc. W przędzalni (762 wiz.) 
wyróżniły się Jadwiga Woźniak (151,9 pr.) 
1 Halina Сісһеска (147,8 proc.). 

W Р2РВ Nr 16. odznaczyły się prządki: 
Bronisława Matusiak (732 wrzec. — 170 pr). 
Майа Sieszchała” (704 wizec. — 156,5 proc) 
1 Maria Wrońska (800 wrzec — 144 рг), 

W PZPB Nr/22 w przędzalni ( 4 strony) 
Zofia Grzela 1 Gonowofa drska uzyskały 
ро 1710 proc, a Kazimiera Wolniak | Apo- 
lonia Lasoń (3 strony) po 1618 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni osiąg- 
теа Aliróda Latuszkiewicz ma 8 krosnach 
169,6 рост а Stanisława Maksymowicz na 
6 krosnach 183,4 proc. Na „czwórkach” wy- 
różniły się Józefa Barańska (1648 proc 
Anna. Periszowska (188,3 proc) i Zofia К 
mek_(162,9 proc.) W. przędzalni odznaczyła 
się Weronika Piotrowska (750 wrze. — 
148,9 proc). 

W PŹPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 10 krosnach użyskała Marla Wlazło 162,8 
proc., a Boleslawa Nowak 151,4 proc. Zofia 
Niewiadomska (8 krosien) osiągnęła 149,4 
proc, a Eugenia Pluskota 142,9 proc. Na 
„szóstkach* odznaczyły się Leokadia Fran- 
ciszkowska (154,5 proc.) I Anna Piech (145,2 
proć.). W przędzałni (3 strony) wyróżniły 
się Maria Mikulska (175 proc.) | Helena Gô- 
таї [166 proc.) ва i 


10 maja rb. końrerty popu- 


ontru Narodówego ruszyła Wreszcie 
z miejsta, Stowarzyszenie Architektów ogłosiło 
konkurs na rozwiązanie architektoniczna „To~ 
atru Narodowego“! w Łodzi, W ten sposób przy 
pieszy się budowę tak potrzebnego minstu no- 
woczosnego gmachu tontralnego, 

„+ 


Sprawa 


Mużenm Etnograficzne wzbogaciło się ostat- 
niono 13% przedmioty znbytkowe, rzeźby, stroje 
i ceramiką. 

Muzeum Prohistoryczne wzbogaciło się rów- 
nicż o nowe zbiory numizmatyczne i narzędzia 
pochodzące ze starszej apoki kamienia. W sierp 
nin otwarty zostanie gabinet numizmątyczny 
i wystawa pòd nazwą pPrtedziejo wielkiej Ło- 
д“, 

Kilka nowych connych obrazów uzyskało no. 
wootwnrte Muzoum Sztuki, Są to praco nrty- 
mów: Szeligi, Nowakowskiego, Musłowskiego, 


Czyżewskiego i Węsowiezn. W przeciągu. niacn- 
Muzeum 


łego mięmąca od 13 - 20 czerwca) 
Sztuki odwiedziło 1208 osoby, 
DAT * 

Do dwóch nowych Ośrodków Muzyem 
kia uruchomiono będą z dniem 1 września, ski 
rowanych zostanie 60. najzdolniejszych dzioci, 
wybranych spośród młodzieży robotniczej przoz 
Tnspektorat Szkolny. Z rodzemni dzieci odbyto 
konferencje, na której zostali przedstawieni 
im kierownicy ośrodków oraz omówionć organi: 
zarję i kierunek kształcenia i wychowania! mu- 
зусепедө. (в) 


Lepsze szanse gospodarki Zarządu Nieruchomości 


Poprawa stanu finansów | 


Zarządu Nieruchomości, przyłączonych zostanie. 
w najbliż 


W. związku z podwyżką komornego па lokale 
użytkowe z dniem 1 czerwca br. wpływy z ty- 
tulu czynszu wzrosły «Ala miasta o 60 procent. 
Dzięki tej podwyżce stan finansowy Zarządu 
ruchomości wydatnie się poprawił i umożli: 


wi zrównoważenie budźetu na rok 1948. 
Uzyskanie pożyczek śtodnioterminowych z 
Bunku Komnnulnego i Banku Gospadzrstwa 
Krajowego w wysokości zł, 77.000:000.— na re- 
monty oraz zł. 20.000.000— nt naprawą stu- 
dzien umożliwi doraźną interwencję w remon- 
каен budynków, zagrożonych zniszczeniem, nie 
konserwowanych od roku 1930. __ 
Niezależnie od naptaw i nowych inwostycji, 
kolo 60 posesji spośród doinów, należących do 


Miłościwie nam obecnie panujący: Wyż 
Barometryczny powinien doprowadzić со 
rychlej do zniżki сеп na warzywa i озуб: 


sklepach łódzkich kosztują przóciętnie 370 
— 380 zł za kg. W naszych wędrówkach. 
po sklepach natrafiliśmy jednak na jeden 
sklep, gdzie pomidory, wprawdzie małe, ale 
zdrowe, można nabyć za 150 zł kilogram. 
Wydaje się nam wobec tego, źe coś tú nie, 
jest w porządku: jeżeli jeden sklep deta" 
HA — to dlaczego inne sklepy, nie mogą do- 
liczny może tak tanio sprzedawać pomido+ 
GR kofsumentaht tego artykułu pó ti 
kiej samej cenie. Znów wchodzi tutaj w gre 
W > spekulacja, którą należałoby, 
ukrócić, | 

Zaobserwowaliśmy również znacznie 
na ejszoną podaż ryb słodkowodnych i 
jednocześnie zwyżkę cen wszełkiego ro- 
dzaju ryb — również i morskich, Taki 
dorsz, na przykład, który kosztował 82—85 
złotych za kilogram, obecnie kosztuje | 
92—100 zł. Prawdopodobnie wink tutaj po- 
posi Centrala Rybna, która nie sprowadza 
dostatecznych ilości tej гу у. | 

Jeżeli zaś chodzi o ryby słodkowodne, — 
karpie, karasie, szczupaki sandacze itp. to 
ceny ich również wzrosły о 5—15 zł na ki- 
logramie. Rzekomo wskutek długotrwałych 
opadów poziom wody na rzekach i jezio= 
rach tak znacznie się podniósł, żę utrudnia 
to w dużym stopniu połowy. Z tego powodu 
podaż jakoby jest mniejsza. Nam Sig jed- 
nak wydaje, że niektórzy nieuczciwi kupey | 
łowią poprostu ryby w  mętnej wodzie i 
LJ kt ceng w celach czysto spekula+ 
cyjnych. 

ziawimy się jednak, Że алі Centrala 

Rybna ani PSS nie (Йу. natychmiast 
któraby sparaliżowała działalność 
spekulantów. 1 

Wydaje się, nam że ceny па artykuły ży- 
wnościowe powinny utrzymywać się na 
jednakowym poziomie, ustalonym przez Коч 
misje cennikowe. — Nie wolno dopuścić дор 
tego, by kupiec — spekulant korzystał zł 
każdej akeji dla windowania сеп, Kontro-* 
lerzy Komisji Cennikowych powinni bez 
względnie ukrócić tego rodzaju machinas 
c 


ra 
© 


е. 
Ceny artykułów przemysłowych trwają 
na dotychczasowym poziomie. W dalszym _ 
ciągu utrzymuje się obniżka cen wełny 100 
procentowej oraz obuwia dzieki sprzedaży” 
butów czeskich bez talonów. (т. z.) 4 
f 


гуш czasie do miejskiej sieci wodo 


Z TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI 

Zjednoczenie Towarzystw Opieki nad Zwies і 
rzętawi В.Р. Oddział w Łodzi urżądza w ала 
8 sietpnia br. ZABAWĘ OGRODOWA na cela 
Towarzystwa. Do prac przygotowawczych tej _ 
zabnwy potrzebuje chętnych до wspólpracj | 
członków oraz sympatykó! g 

Zarząd prosi wszystkie пе йо pomocy 
osoby na zebranie, które odbędzie ši 
bm. we wtorek) godz. 19 w lokan Świ 


Dziewiaczy, przy ul Kilińskiego Nr 145, 


ел 


KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, 25 lipca 1948 r. 
Dziś: Jakuba i Filipa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda M0 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 
Informacja telefoniczna (Biuro nu- 
ЖУЛЫП podawanie dokładnego czasu 
Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 


DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chrzanow- 
skiego — ul. Roli-żymierskiego 30, tel. 
15-48. 
TEATR 
„Galy dzień bez kłamstwa" — godz. 


KINA 


Kino „Wolność 
„Zycie Emila Zoli”, 

Kino „Stylowy” wyświetla film p. t: 
„Życie Emila Zoli“, 

Kino „Bałtyk* wyświetla film p. t.: 
„Ostatnia noc". Г 


> 
wyświetla fiim p. t: 


GŁOS 


KALISKI 


Kalisz wprowadza planową gospodarkę lokalami 


jska Rada Narodowa w Kaliszu, opiera- 
јас się na przepisach Dekretu z dnia 21 grud- 
nia 1945 r. o publicznej gospodarce lokalami 
i kontroli najmu, przychyliła się ро dłuższej 


dyskusji do wniosku Zarządu Miejskiego i 
uznała Kalisz та miasto podlegające publicznej 
gospodarce lokalami. 


Ta uchwała MRN wpłynie w wielkiej mie- 
rze na zmniejszenie się dotychczasowego: glo- 
du mieszkaniowego. Mając ścisią ewidencię 
wszystkich mieszkań i ich faktycznych lokato- 
rów Zarząd Miejski będzie mógł wyłowić sbo- 
ro mieszkań, których większość lokatorów bez 
wymeldowania mieszka пр, na Ziemiach Od- 
zyskanych, do znacznej części mieszkań więk- 
szych (6—7-pokojowych) zamieszkiwanych fak 
tycznie przez 3—4 osoby, będzie można dokwa 
terować ludzi, mieszkających nieodpowiednio. 


Nadto część mieszkań będzie można zwol- 
nić przez usunięcie z nich lokatorów, nie ma- 
jących prawa do zamieszkiwania w naszym 
mieście. Prawo bowiem uzyskania mieszkania 
mają osoby, których zawód, praca lub zajmo- 
мапе stanowisko, jak mówi dekret, wymaga 
zamieszkiwania w mieście, a mianowici а) 
poslowie do Krajowej Rady Narodowej; b) 
osoby zatrudnione w urzędach lub władzach 
państwowych i samorządowych, przedsiębior- 
stwach państwowych, stowarzyszeniach wyż- 
szej użyteczności oraz osoby, zatrudnione w 
szkolach i zakładach oświatowych, с) wojsko- 
wi oddziałów, stacjonujących w mieście (osie- 
dlu), d) osoby, zasiadające w organach ustro- 
jowych i wykonawczych miasta (osiedla) oraz 
instytucji publiczno-prawnych, e) duchowni 
wyznań uznanych przez państwo, f) osoby za- 


Dwie ofiary kapieli w rzece 


W czasie kąpieli w rzece, Nerbulak 
Czesław, lat 29, zam. w Dębiu nad Ne- 
гет, pow. kaliskiego, uczył pływać Ma- 
rię Zeber, lat 24. Dostali się oni na głęb- 
szą wodę, gdzie Maria Zeber tonąc, chwy. 


cila za szyję Nerbulaka i pociągnęła do 
wody tak silnie, że oboje utonęli. 
Zwłoki wydobyto i zabezpieczono na 


miejscu, 


Fala pożarów w powiecie 


W dniu 21 bm. we wsi Chociszewo, 
gm. lzbica Kujawska, pow. kaliski, na 
skutek iskier od komina zapaliły się za- 
budowania gospodarskie ob. Drubkow- 
skiego Józefa. Straty oblicza się na su- 
mẹ około 280 tysięcy zł. Strat w ludziach 
i inwentarzu żywym nie było, 

W sprawie tej dochodzenie prowadzi 
tut. Post. M. O. 

0 Ў 

W dniu 22 bm. w miejscowości Nata- 
Ка, gm. Władysławów, pow, Turek, po- 
wstał pożar na skutek uderzenia pioruna 
w spichlerz ob, Bociana Józefa. $рїсһ- 
lerz uległ spaleniu, przy czym uległy zni- 
szczeniu maszyny rolnicze, е 

Spłonęła również stodoła ob, Kujawy 


Franciszka wraz ze zbiorem żniwnym. 
Strat nie ustalono, Dochodzenie w toku. 
А04 А 
Dnia 22 bm. na skutek wyladowań 
atmosferycznych wybuchł pożar w zabu- 
dowaniach Mazurkiewicza Czesława, 
zam, — Tuliszków—Pionki. Ogień prze- 
niósł się na zabudowania ob. Kurzawiń- 
iego Ignacego i Jędrkowskiego Ludwi- 
ka. Zabudowania te splonęly calkowicie. 
Straty spowodowane przez pożar, wy- 

noszą około 300 tysięcy zł. 

W zabudowaniach ob. Mazurkiewicza 
zostala porażona piorunem Sielmaszak 
Janina, lat 36, zam. w Tuliszkowie — 
ui. Łódzka 1, Ob, Sielmaszak zmarła mi- 
mo natychmiastowej pomocy lekarskiej, 


* ort ee оаа аан 0 1 cc anwad etz 


Pomysły racjonalizacji pracy 


w Pluszowni i PZPD Nr 7 


Pisaliśmy już o rozwoju „małej racjo- 
acji* w „Bielarni”, gdzie akcja ta 
wydaje się nam jest najwłaściwiej ujęta 
i gdzie atmosfera regularnych narad wy- 
twórczych szezególnie jej sprzyja. 

W dwóch największych obok „Bielarni* 
zakładach włókienniczych Kalisza: w 
Państwowych Zakładach Przemysłu Dzie 
wiarskiego Nr 7 i „Pluszowni* akcja ma~ 
łej racjonalizacji ostalnio poważnie się 
ożywiła, Stała się na nowo aktualna i 
bliska załogom oraz dyrekcjom przede 
kim dzięki zjazdowi dyrektorów 
technicznych i referentów „małej racjo- 
nalizacji” ze Zduńskiej Woli, Kali 
Gdańska i Żyrardowa, który {о zjazd 
miał miejsce w początkach lipca. 

Co się tyczy PZPD Nr 7, to w tej fa- 
bryce nie wiele było czasu na zajęcie się 
małą racjonalizacją, gdyż prace komasa- 
cyjne — wzorowo zresztą przeprowa- 
dzane — pochłaniają uwagę i wysiłki za- 
łogi i kierownictwa technicznego. 

Tym niemniej jednak istniejąca Komi- 
sja małej racjonalizacji dokonała tego, 
że w znacznej mierze zapobiega się ni- 
szczeniu odpadków. Przy każdej maszy- 
nie dziewiarskiej umieszczono specjalny 
woreczek, rozstawiono na wydziałach 
skrzynie na odpadki i obecnie ilość niezu- 
żytych i niszczejących odpadków spadła 
o polowę. 

Lepszymi osiągnięciami pochwalić się 


a, 


może Komisja Małej Racjonali 
„Pluszowni*. Tutaj przede 
przejawia się wynalazczość, szczególnie 
uzdolnionych robotników i techników. 
Przedstawiono i wysłano do CZPWł, — 
6 projektów ulepszeń w prodkucji i kon- 
strukcji maszyn, z których część zyskała 
aprobatę CZPWĄ,, a część już została zre 
alizowana. 

Między innymi kierownik tkalni — ob. 
Wiktor Siarkiewicz skonstruował specjal 
ną zastawkę do krosna, która pozwala 
na automatyczne zatrzymanie maszyny 
w wypadku zerwania sznura, przesuwają 


cego nóż po pluszu. Dzięki temu ilość 


Wydawca: Miejski 1 zowiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redaxcja 1 Admini 1 
$ ; ү Naczelny 18—19. Sekretariat: 10—13 


zbrakowanego pluszu spadła do mini- 
mum. 

Tow. Mikusiewicz Piotr do maksimum 
wykorzystał cewki wątkowe przy maszy- 
nach obrączkowych, przedłużając każdą 
z cewek z 160:ciu na 180 mm, co w re- 
ultacie przyniosło zwiększenie wydajno 
ści maszyn obrączkowych. 

Do dziedziny „małej racjonalizacji” na 
leży również zaliczyć projekt tok. tow.: 
Kiblera, Piotrowskiego i Kubiaka, którzy 
podjęli się we własnym zakresie własno- 
ręcznie uruchomić cztery nieczynne po- 


strzygarki. 

W zakresie małej racjonalizacji w włó- 
kienniczych warsztatach pracy Kalisza, 
nie sposób jednak niędostrzecć i pewnych 
ciemnych stron tej sprawy. 

Nie sposób nie dostrzec, że zwierzch- 
nie władze nie zawsze należycie oceniają 
i wynagradzają wysiłki pionierów małej 
racjonalizacji, a niektóre wnioski leżą 
od miesięcy bez odpowiedzi. 

Robotnikom i technikom — pionierom 
małej racjonalizacji należy pomóc i nale- 
życie wynagrodzić ich wysiłki, 


Konferencja w sprawie 


W związku z tym, iż odczuwa się brak 
odpowiednio wykwalifikowanych pracow 
ników administracyjnych, spółdzielczych 
i spolecznych, Zarząd Kaliskiego Oddzia: 
łu TUR projektuje — jak już donosiliš- 
my — otwarcie w zbliżającym się roku 
szkolnym Szkoły Pracy Społecznej w Ka- 
liszu. Szkoła ta o programie i prawach 
liceum zawodowego prowadziłaby od 


Szkoły Pracy Społecznej 


września b, r. 2 wydziały: administracyj- 
ny i spółdzielczy, 

Celem dokładnego omówienia spraw, 
związanych z projektowanym otwarciem 
szkoły Zarząd Kaliskiego Oddziału TUR 
zwołuje na dzień 26 b. m, (poniedziałek) 
godz. 18-ta w lokalu własnym (Park Miej 

|ski — „Hydropatia*) konferencję, na któ 
rą uprzejmie zaprasza wszystkich, któ- 
rym sprawy oświaty nie są obce, 


Nowy zarząd Zw. Gechów 


Decyzją Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu został powołany do życia Okrę- 
gowy Związek Cechów w Kaliszu, a do- 
tycliczas istniejący Powiatowy Związek 
Cechów uległ likwidacji. A 

Okręgowy Związek Cechów obejmo- 
wać będzie swą działalnością powiaty: 
kaliski, turecki, jarociński i m, Kalisz. 

Tym samym zarządzeniem Minister- 
słwa Przemysłu i Handlu z dnia 5 lipca 
r. b. zostął mianowany Zarząd Komisa* 
ryczny Okręgowego Związku Cechów w 
składzie następującym: Prezes — ob. 
Тайе Malanowski, I wiceprezes — 


Leon Wierzbicki, członkowie Zarządu — 
„ob. Józef Chrześciewski z Turku i ob, An- 
toni Szymański z Jarocina, 

W dniu 21 lipca b. r. Zarząd dotychcza 
sowego Powiatowego Związku Cechów 
zdał swe agendy Zarządowi Okręgowe- 
go Związku Cechów, który z tą: chwilą 
stał się prawną instytucją reprezentują- 
cą rzemiosło tutejszego okręgu. 

W dniu 26 lipca b. r. o godz. 19-ej w 
lokalu własnym przy ul. Piekarskiej 13, 
odbędzie się zebranie wszystkich Zarzą- 
dów Cechów w Kaliszu — celem omówie 
nia spraw, związanych z reorganizacją 
Cechów i zapoznaniem z-nowymi przepi- 


ob. Wincenty Karcz, Il wiceprezes — ob, 


sami prawa przemysłowego, 


Zakł, 


trudnione w spółdzielniach oraz w związkach 
zawodowych i organizacjach społecznych, g) 
osoby, wykonujące wolny zawód, h) osoby, 
prowadzące gospodarstwo rolne lub warzyw* 
niczorogrodnicze, oraz osoby, zatrudnione w 
tym gospodarstwie, i) osoby, prowadzące 7а- 
kłady przemysłowe, handlowe í rzemieślnicze 
oraz osoby, zaludnione w tych zakładach, o 
ile nie przekroczono liczby osób potrzebnych 
do prowadzenia zakładu, j) młodzież, pobiera 
jąca naukę w szkołach wyższych, średnich i za 
wodowych, 

Nadto MRN rozszerzyła dodatkową listę 
ùprawnionych do zamieszkiwania w Kaliszu: 

1) Emerytów państwowych i samorządo- 
wych przeniesionych w stan spoczynku ze sta- 
nówisk zajmowanych w mieście Kaliszu oraz 
osób pobierających rentę, 2) bezrobotnych та- 
rejestrowanych, którzy nie odmówili przyjęcia 
zaoliarowanej pracy w swoim zawodzie, 3) n= 
nych osób, w wypadkach szczególnych, za те+ 
zwoleniem Prezydenta miasta, 

Jednocześnie zaś MRN ustaliła normy mie< 
szkaniowe, które przewidują 2 osoby na jedną 
izbę z tym, że na kaidą osobę może wypaść 
nie więcej, jak Y2, a nie mniej, jak В metrów 
kwacir. powierzchni, uwzględniając pewne ode 
<hylenia przewidziane w dekrecie i przyznając 
dodatkowo po jednej izbie: a) nauczycielom, 
b) kteralom, c) redaktorom czasopism miejsco 
wych, d) radnym miejskim oraz ławnikom Zas 
rządu Miejskiego, е) osobom, sprawującym kie 
rownictwo poważnych instytucyj handlowych 
lub przemysłowych, f) urzędnikom państwo: 
wych i samorządowych zajmujących stanowi» 
ska kierownicze — od naczelnika wydziału 
(kierownika sekretariatu) wzwyż, g) rzemieś|- 
nikom, wykonywującym rzemloslo we wła- 
snym mieszkaniu (w wypadkach zasługujących 
na szczególne uwzględnienie, można przyznać 
dodatkowo drugą izbę), h) polożnym (akuszet- 
kom) i felczerom praktykującym we własnym 
mieszkaniu; oraz po dwie dodatkowe izby dla: 

a) praktykujących we wlasnym mieszkaniu 
lekarzy i dentystów, adwokatów oraz inżynie= 
rów, wykonywujących prace samodzielne, b) 
innych osób, zajmujących szczególnie ойрот 
wiedzialne stanowiska państwowe, samorządo* 
we lub społeczne. lecz tylko na podstawie рі» 
semnego zezwolenia Prezydenta miasta. 

Za członków rodziny lub. domowników oso* 
by uprawnionej do otrzymania lokalu, uważa 
się: a) małżonka, b) rodziców, с} dzieci ślubne 
1 nieślubne oraz sieroty przygarnięte do то» 
dziny, d) krewnych w linii bocznej oraz powi+ 
nowalych, pozostających na utrzymaniu ово- 
by, uprawnionej do otrzymania mieszkania, e) 
slużbę domową — nie więcej, niż jedną osobę 
na rodzinę, 

Mieszkania stvżbowe nia podlegają ograni- 
czeniom powierzchni mieszkalnej zgodnie z 
art. 7, pkt. 2 dekretu. 

Dobrowolne zaludnienie mieszkeń w/g 
norm podanych w punkcie 1-szym winno być 
dokonane przez głównych najemców do dnia 
15.9.1948 r. w drodze przydziału (w ciągu 6:ciu 
tygodni od chwili ogłoszenia), 

Uchwałę tę przyjął kaliski świat pracy z ża 
dowoleniem i wiarą, że nie pozostanie ona 
martwą „literą prawa”. 


ТИКИИ 


Zabawa w Polku 


Ujawniająca wiele żywotności Ochot- 
nicza Straż Pożarna w Polku urządza w 
niedzielę, 25 bm. zabawę letnią, połączo* 
ną z loterią fantową. 

Dochód przeznacza się na uzupełnienie 
sprzętu strażackiego. 


Wycieczka do Wrocławia 


Przewodniczący Obywatelskiego Komi 
tetu Wystawy Żiem Odzyskanych w ро“ 
rezumieniu z Polskim Biurem Podróży 
„Orbis“ — skierował na Wystawę Ziem 
Odzyskanych do Wrocławia, pierwszą, 
ESC z terenu Kalisza wyciecz- 
KĘ. 

Wycieczkę zorganizowało Zrzeszenie 
Ogrodnicze m. Kalisza. Kierownikiem 
wycieczki jest sekretarz Zrzeszenia ob. 
Mak, Wycieczka liczy 36 osób. 


WSP SZKOLI PRZYSZŁYCH MARYNA- 
RZY I LOTNIKÓW 


Powszechna organizacja „SP“ chcąc 
udostępnić jak najszerszym masom mło- 
dzieży dostęp do szkół = morskich i lotni- 
czych, zorganizowała szereg ośrodków na 
terenie Pomorza Szczecińskiego zorganizo- 
wano m. in. ośrodek żeglarski w Ustce, 
Szczecinie i Międzyzdrojach, w stadium zaś 
organizacji znajduje się ośrodek żeglarski 
w Słupsku i Szczecinie. Szkola szybowcowa 
prowadzi już ćwiczenia w Nowym Młynie, 
powiat Sławno. 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu lipcu te- 
atr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 


Teatr „BAGATELA” Piotrkowska 94. 
Dziś | codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst, 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuilfa pt. 
„MUSISZ BYC MOJĄ“ 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

Dziś | codz o godz. 19,15 „ROSE-MARIE* 
romantyczna operetka w 7 obrażach — 
Otto Heibacha, Udziaj bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do па- 
руса w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz, 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
ną „JOANNA Z LOTARYNGII z Ireną Eichle 
równą w roll tytułowej Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanislaw Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guze 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Ме 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Ахега, kompozycja pla- 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, 


LETNI TRATR „OSA' 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


19,30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna”. 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, Т. Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski, — Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlora, — Dekoracje: J. Galew- 
ski. — Tańce L. Sadurski, — Nowa wysta- 
wa. — Modne stroje. 

l 


(DZIEŃ, ŁODZI) 


ZABAWA LUDOWA 
lipca br. Oddział Ligi Morskiej 
Iza zabawę ludową na Pole- 
u Konstustynowskim. W dnin tym wszyscy 
ezłonkowie i gi Morskiej winni 
tlumiie wyjść па spotkanie Lidze Morskiej i 
imprezę. W programie przo- 
kajakowo, pływnekio, kon: 
m strzolnnia, rakiety, ogniu bongalskie ornz 
innych niespodzianek. Zabawa rozpocz: 
nie się о godz. 12-0}. 


!. 123-02 


widziane: są wyści 
k 


BEZPLATNE KONCERTY 


W nied dnia 25.7. 48 r. odbędzie się 
bezpłatne koncerty popularne w parku „Źródli- 
ska w godz. od 10 — 18 1 w parku „Julianów“ 
w godz. od 18 — 20, Gra bodzio orkiestra 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych pod 
dyr. Władysława Groholnego, 


UWAGA, BUDOWLANI! 

Oddział Związku Zawodowego. Robotników 
i Pracowników Przemysłu Budowlanego, Cera- 
micznogo i Pokrewnych Zawodów w. Łodz 
zwołuje na dzień 57 Пред 48 r. o godz 16 z 
branie wszystkich Rad Zukładowych i Dolega- 

odbędzie sig w lokalu  Contraluej 
lisy w F nl, Nawrot 23, 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 


UWAGA, MATURZYŚCI 

ię Tnformator o warunkach przy- 
nuezelnioe. Nnbywa można со- 

dziennie w Biurze Informacyjno < Werbunko- 

wym SAICJ.D. w Łodzi, їй], Piotrkowska 48 

w godz. 16 — 10-ej. Cona egzemplarza. wynosi 

40 złotych. 


Ukazał 
Jé па wy: 


Co usłyszymy przez rado 


7.05 Muzyka poranna. 8,00 Dziennik. 
Program dnia, 830 Muzyka. 9.00 Nabożeństwa 
z Wrocławia. 10.00 „Własnymi siłami” — słu- 
<chowi 11.00 (£) Program па dziś. 11.05 (Ł) 
„Na widowni tygodnia”. 11.15 (Ł) Melodie оре 
retkowe i filmowe Р, Abrahama (płyty). 11,40 
(Ł) Interludium z płyt. 11.50 (E) „Z frontu ra- 
diofonizacji" — wiadomości w omówientu Dyr. 
Okr. P. R. A. Śmiejana. 1204 Poranek symfo- 


niczny. 13,30 „Gdzie lo się działo” — zagadka 
radiowa. 1340 Koncert dla przodowników wsi. 
1425 Przegląd najciek, aud. przyszł. tygodn. 


Xkomyślna ślostra"—słuchowisko 
ii WŁ Perzyńskiego. 1515 „Na swoj 
15,45 „Ze współczesnej poezji cze- 
5 Muzyka poważna. 16.40 Audycja | 
сі. 17.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzy- 
anych'._17.05 „Podwieczorek przy miktoto- 
nie”, 1835 (E) „Kupczyk panem” — audycja 
rozrywkowa; 18.55 „Melodie Św 19:20 (Е) 
Sluchamy sławnych artystów. (plyty). 19.35 (Е) 
„Upajające powietrze W-wy" 19.50 „Europa 
olskim qórnikom" — koncert muzyki radzióc- 
iej, 20.20 „Z życia Rumunii”. 2050 Muzyka. 
20.58 Komunikat meteorologiczny. 21.00 Dzi 
nik. 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 (Е) Wiadom. 
sportowe lokalne. 22.33 (Ł) Omów. progr. na 
jutro, 22,35 D. c, Muzyki tanecznej. 23.00 Ostat 
nie wiadomości .23,10 Wiadomości sportowe. 
23.20 Program na jutro. 23,30 Muzyka tanecz- 
na. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.59 (1 Zakoń- 
czenie audycii 1 Нушп, 


pi 
ki 


Ze sportu 


W pogoni za... Łodożyńską 


Kanadyjka skacze po kocich Ibąch i wytrzą 
sa już z nas ostatni dech. Z ulicy Gdańskiej, 
gdzie rezydują zawodniczki tomaszowskiej 
„Lechii", pędzimy na boisko к. p. Zjednoczo: 
nych. ale 1 th nie ma naszej ofiary, którą po- 
stanawiliśmy sobie dzisiaj „upolować“. Żegna- 
my więc czym prędzej pływaków, którzy koń- 
czą właśnie swe mistrzostwa i niezmordowa- 
ne siatkarki, które bębnią tu w siatkówkę od 
wczesnego ranka do zmroku, i jedziemy na bo 
isko „Arko”, 

Na wołowej skórze nie episałby tych октор 
поёс, jakie przeżywaliśmy w skaczącym pod 
niebiosa pudle naszej „kanadyjki” na werte- 
pach ulicy Wolewej, ale wreszcie złapaliśmy 
naszą wschodzącą „gwiazdeczkę”, o które! na: 
wet wspominał już „Przegląd Sportowy”, 

Panna Lucyna Łodożyńska przyjmuje nas z 
niemałym zdziwieniem, jednak chętnie przy- 
staje na pierwszy zapewne w swym życiu „in- 
егу } 
Zaczynamy od personalii. "Wygląd ze- 
wnętrzny oceniliśmy sami. Jest on bardzo do: 

Spófrze'e zresztą па zdięcie. Ciemno- 
główka, ladne, marzycielskie nieco oczy, 


Trzęsowski i Jaskóła nokautują 


їй »n'e wygrywają turnis) bokserski włókniarzy 


Wczoraj na stadionie ŁKS-u z wyjątkiem 
wagi, lekkiej zakończany zostat turniej bokser- 
ski Włókniarzy. Wyniki walk finałowych były 


następujące: 

Waga musza: Anielak (Łódź) 
punkty Sygałę (Kalisz). 

Waga kogucia: Szaliński (Łódź) wypitnkto- 
wał Słanikowskiego (Łódź). 

Waga piórkowa: Dziewanowski 


pokonał na 


(Kalisz) 


wysmukła jak limba figurka, 
nogi skoczki, 

— Lat? 

Wszystkiego 19. 

Panna Lucyna nie jest rodowitą tomaszo- 
wiansą, Pochodzi z Warszawy. W Tomaszowie 
mieszka z matką od czasu powstania. Skakać 
rozpoczęła dopiero w roku ubiegłym, ot tak, 
dla zabawy na podwórku przez sznurek. Jaką 
wówczas przekraczała „wysokość, ше wie, 
gdyż nie mierzyła, Za namową koleżanek, pan- 
na Lncynka postanowiła zapisać się do „Le- 
chi” i wziąć się nieco poważniej za ekok 
wzwyż. 

Po krótkim i niereqularnym treningu, bo 
na to panna Lucynka ma mało czasu, pracując 
zarobkowo w Tomaszowskiej Fabryce Sztucz- 
neqo Jedwabiu 1 ucząc się w Szkole Przemy- 
słowej, osiągnęla już trzykrotnie wysokość 
1 m 40 cm. Jeden raz skoczyła nawet już 1 m 
42 cm, ale w Łodzi tego wyniku nie mogła po- 
wiórzyć, Wpłynęły na to może., trema, a prze 
de wszystkim chwilowa niedyspozycja. 

Nie jest to jednak ostatnie słowo tej za- 
wodniczki, Panna Lucynka obiecuje nam, że 


długie, rasowe 


wa), 

Waga półśrednia: Maciejewski (Częstocho- 
wa) przegrał z Ratyńskim (Łódź), 

Waga średnia: Trzęsowski (Łódź) znokauto- 
wał w II rundzie Ryjka (Prudnik). 

Waga półciężka: Bander (Nowa 501) prze- 
grał przez dyskwalifikację z Romanowem (Сіш 
туса), 


Waga ciężka: Jaskóła (Łódź) znokautował 


przegrał na punkty z Kapiłańskim (Częstocho- | w III ruńdzie Charoblewskieqo (Żyrardów). 


Rozpoczynamy wreszcie naukę pływania 


i próby sprawności na odznakę plywacką 


Wojewódzki Urząd Kultury Fi+ 
zycznej w Łodzi podaje do wia- 
łomości szczegóły organizacyjne 
Akcji Masowej Nauki Pływania i 
Prób Sprawności Pływackiej na 
terenie m, Łodzi. 

Na wymienionych niżej punk- 
łach Nauki Pływania każdy oby- 
watel w wieku ponad 8 lat może 
zgłosić się, aby BEZPŁATNIE u- 
szyć się piywać pod. kierunkiem 
instruktora, Umiejący już pływać, mogą w wy 
mienionych porach beźpłalnie poddać się pró- 
bie zdobycia sprawności pływackiej, Próba 
sprawności polega na przepłynięciu 50 m do- 
wolnym. stylem, 

Przed zgłoszeniem się na kurs nauki pły- 
wania lub dla odbycia próby sprawności pły- 
wackiej, obowiązuje dopełnienie następujących 
formalności: 

1) przedst ie indywidualnego lub grus 
powego zaświadczenią zdrowia od dowolnego 
lekarza med. (ńp. z Poradni Sportowo-lekar- 
skiej. Zarządu m. Łodzi, ul. Piotrkowska 113), 

2) wejście na punkt Nauki Pływania w wy- 
znaczonej dla Akcji Masowej Nauki Pływania 
porze dnia, 

3) zostawienie przy wejściu legitymacji 
stwierdzającej tożsamość (legitymacja ezkolna, 
Związków Zawodowych, tramwajowa itp.), 

4) zgłoszenie danych personalnych u in- 
struktora pływania, 

5) opuszczenie «punktu Nauki Pływania w 
ie 15 minut po ukończeniu lekcji lub od- 
Та próby. 


FA 


Obrót be: 


Niedopełnienie jednej z wymienionych for- 
malności pociągnie za sobą wykluczenie z dal- 
szej nauki pływania i zwrot oplat pobieranych 
za pobyt na basenie. 


ROZKŁAD GODZIN NAUKI PŁYWANIA 
PUNKT Nr 1 — YMCA 
Poniedziałek — czwartek 

Dla chłopców ód 8—11 lat — godz. 13.00 — 


1.30. 
Dla chłopców od 12 — 15 lat — godz, 13.30 


— 14,00. 


Dia chłopców od 16 — 21 lat — godz, 14.00 
— 14.30. 


13. 


Środa — piątek 
Dla meżczyzn powyżej 21 lat — godz. 17.30 
— 1800, środa. 
Dla mężczyzn powyżej 21 lat — godz. 18.00 
— 1830, piątek. 
Środa — piątek 
Dla dziewczynek od 8 — 11 lat — gódz. 
13,00 — 13,30. 
Dla dziewczynek od 12 — 15 lat — godz. 
13:30 — 14.00. і 
Dla dziewczynek od 16 — 21 lat — godz. 
1400 — 14.30. 
Wtorek — piątek 
Kobiety powyżej lat 21 — godz. 16.30 — 
17.00. 


PRÓBY SPRAWNOŚCI 
Sobota 
Dla młodzieży — godz. 1400 — 16.00 
Dla mężczyzn — godz, 16,30 — 17.00. 
Dla kobiet — godz. 17:00 — 1800, 
PUNKT Nr 2 — ŁKS 


Codziennie w godzinach 18 — 


zgotówkowy i oszczędzanie w P.K.O. staje się 


coraz to popularniejsze. R. 


Zdjęcie nasze przedstawia klientów załatwiających różne sprawy pieniężne 


46254 


w Oddziale P.K.O. w Łodzi, przy Al. Kościuszki 15 


BZ 


Lucyna Łodożyńska (Lechia Tomaszów), pta- 
cównica. Pańsiwowej. Fabryki Sztucżnego Jed- 
wabiu 


jeszcze w tym sezonie skoczy 1 m 50 cm. 
Pierwszego sierpnia wyjeżdża na wczasy, 60- 
lidnie wypocznie, а po powrocie zabierze się 
intensywnie do treningów pod okiem starej 
lale nie w sensie wieku, tylko doświadczenia) 
zawodniczki tomaszowskiej р. Wojskowskiej. 


PUNKT Nr 3 — ZJEDNOCZONE 
Codziennie w godz. 18 — 20 od 26 lipca 


1948 r, 

PUNKT Nr 4 — PARK LUDOWY 
Próby sprawności pływackiej w eoboty w 
godzinach 18 — 20, 
PUNKT Nr 5 — KĄPIELISKO „BAŁTYK” 
na Chojnach 
Nauka pływania codziennie w godz. 16—19. 
Próby sprawności codzien, w godz. 16—19, 
PUNKT Nr 6 — RUDA PABIANICKA 
Czynny będzie od 10 sierpnia. 

PUNKT Nr 7 — BASEN BRATNIEJ POMOCY 
POLITECHNIKI PRZY UL. GDAŃSKIEJ 
Nauka pływania codziennie w godz. 16—18, 
Próby sprawności codzien. w godz, 16—18, 


Dzisiaj zakończenie 
„l Ogóinopo/sk ch Igrzysk Włókniarzy 


Dzisiaj nastąpi w Łodzi zakończenie П Ogól 
nopolskich Igrzysk Sportowych Włókniarzy, 

Program dzisiejszego dnia wygląda nastę- 
ријасо: 

Godz. 9.00. Honorowy start wyścigu kolar= 
skiego przed siedzibą Zarządu Głównego, ul. 
Traugutta 18. 

Godz, 10.00. Start właściwy ezosa Pabianic- 
ka przed Parkiem im. Słowackiego, 

Trasa wyścigu dla 6eniorów — dystans 
125 km: Łódź — Ruda Pab, — Rzgów — Kru- 
szów — Baby — Moszczenica — Piotrków — 
Wadiew — Łask — Pabianice — Łódź. 

Trasa dla juniorów — dystans 50 km: Łódź 
— Rudą Pab. — Rzgów — Rakowa Wola — 
(półmetek) — Rzgów — Pabianice — Łódź. 

Trasa dla turystów — dystans 32 km: Łódź 
— Ruda Pab, — Rzgów — Pabianice — Łódź, 

Godz. 15.00, Stadion ŁKS — Zakończenie 
Igrzysk. 

Godz. 15.00—15,30. — Pokaz gimnastyczny. 

Godz. 15:30—15.45 — Finał biegów: sztafeta 
4x100 mężczyzn, sztafeta 4x100 kobiet, sztafeta 
olimpijska. 

Godz, 15.45 — 17.30 — Finałowe spotkania 
w piłkę nożną o 1 i II miejsce, 

W przerwie: finał biegu na 800 m pań, finał 
biegu na 300 m panów. 


W Szmecji 


Јейгге owska' zwycięża 
w grze podwó nej 
SZTOKHOLM (obsł. wł). — W рї dni 
Międzynarodowych Mistrzostw. раен 


Szwecji, rozgrywanych w Baastad, w grze po- 
dwójnej, para polsko-szwedzka Jędrzejowska 


~ Carlgren pokonała parę Nielsen (Dania) — 
Alisson (Szwecja) w stosunku 3:6, 8:6, 6:0. 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell 
Andersona 


JOANNA z LOTARYNGII 


2 Ireną Eichlerówną w roli tytułowej. 
Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 


D-019806 


17629 


Tomaszewianka obiecuje skoczyć jeszcze w tym sezonie 1 m. 50 ст.1 | 


| 
| 
{ 


